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Statystyka przestępstw.
Kiedy którekolwiekbądź państwo przed­

siębierze reformę sądownictwa karnego, wów­
czas przedewszystkiem powołuje komisya do 
zbadan;a istniejącego stanu rzeczy nietylko u 
siebie, leoz takie w innyoh państwach. Zebra­
ny w ten sposób materyał służy następnie za 
nió przewodnią przy robotaeh nad zamierzone- 
mi zmianami. Takie komisye pracowały wła­
śnie w Bosy i od wstąpienia na tron Mikołaja 
II, a teraz ministeryum sprawiedliwości ogłosi­
ło rezultaty ich badań w dużym łomie podty­
tułem . „Kryminalna statystyka za ostatnie 
dwudziestolecie*1. Cyfrowo wykazano w tem 
dziele, że z wyjątkiem Anglii i Austryi, liozba 
zbrodni we wszystkich państwach europejskich 
ogromnie wzrasta. Naczelne miejsce w tym 
smutnym postępie zajmuje Franoya, gdzie w 
ostatniem dwudziestoleciu zwiększyła się lu­
dność w sposób naturalny i przez napływ ob­
cych razem o 7%, a liczba potępianych przez 
sądy wzrosła o 28%. Tuż za Franoyą kroozą 
Niemoy. Tam z roku na rok rośnie procent 
przestępców bez skoków, jak we Francy i, zatem 
bez wpływu, jaki zawsze na kryminalistykę 
wywierają wypadki polityosne, lecz stale, mia­
rowo, jakby jakaś nieskruszona konieczność. Do 
roku 1880 liozba co roku potępionyoh ludzi 
stała mniej więcej w mierze, potem zaś zaczę­
ła widocznie się zwiększać. Średnia liozba za 
pierwsze siedmioleoie wynosi 1058 skazanych 
na każde sto tysięoy ludnośoi, uznanej za po- 
ozytalną; w następnem siedmioleciu było już 
ioh średnio biorąo 1244; potem jeszoze wzro­
słe, tak. że w ogóle w ciągu lat 20-tu liczba 
skazanych wzrosła o 36*%, podczas gdy ludność 
zwiększyła się o 15%• Włoohy i Hiszpania 
prawie dotrzymują kroku Niemcom, a za nimi 
postępuje Bosya. Jeżeli wszystkioh skazanych 
podzielić na kategorye podług wykonanyoh 
przez nich karygodnych ozynów, to się okaże, 
że we Franoyi najbardziej się rozwinęły prze­
stępstwa przeciw publicznemu porządkowi i 
osobistemu bezpieczeństwu, w Niemczeoh zaś 
przeoiw własności. W  ogóle procent skazanych 
złodziei stanowi we Franoyi połowę, a w Niem­
czech 55% wszyetkioh potępionych. I pod tym 
względem pozostaje to samo stopniowanie mię­
dzy państwami, jakie między niemi istnieje pod 
względem ogólnego postępu zbrodniczości. Jak 
rzedliśmy wyżej, wyjątek stanowi przedewszyst­
kiem Anglia, po niej zaś, ohooiai niezbyt do­
bitni# — Austrya. W  pUr wszem z tyoh państw 
liozba ozynów karygodnych, w cgóle znaoznie 
mniejsza niż w kontynentalnej Europie, stale i 
ogromnie maleje z roku na rok. Do 1880 roku 
skazywano za ważne występki, średnio biorąo, 
222 ludzi na każde sto tysięcy poczytalnej lu­
dności, potem do 1890 r. spadła ta liozba na 
207, następnie do 1895 zmalała do 185, a teraz 
wyraża się cyfrą 181%. Przez ten czas zło­
dziejstwa zmniejszyły się w Anglii o 18%. W  
Austryi od r. 1874 liozba przestępstw zaczęła 
stale się zmniejszać. Do tego czasu średnia li- 
ozbu skazywanych co roku wynosiła 30.565 osób, 
a w roku 1894-ym obliczono przeciętną już 
tylko na 30,067, ohooiaż w tym ozasie ludność 
zwiększyła się o 17%-

Pomijając angielski i austryaoki wyjątek, 
można tedy powiedzieć, że moralność europej­
ska niewątpliwie się psuje. Ozem to wytłóma- 
ozyó? Wszakże w tym ozasie ogólna oświata 
zrobiła ogromne postępy, a właśnie ją wskazy­
wano jako najskuteczniejszy środek przeoiw 
zbrodniom; wołano powszechnie, że trzeba za­
miast kryminałów budować szkoły, bo ozem ioh 
będzie więoej, tem mniej bedą mieli do czynie­
nia sędziowie. To hasło uchodziło za niewąt­
pliwą prawdę, i było tak popierane, źenaprzy- 
kład we Francyi do roku 1870 ego liozba re­
krutów umiejących czytać i pisać wynosiła 
82%) teraz zaś wynosi 94,5%, a kontrakty ślu­
bne przed dwudziestu laty mogło osobiście pod­
pisać 77 mężczyzn i 65 kobiet z każdej setki 
par małżeńskich, teraz zaś takich mężczyzn 
jest 92, a kobiet 88. Cyfrowo troobę mniejszy, 
ale prooentowo taki sam stosunek zachodzi w 
Niemczech i gdzieindziej

Zaprowadzenie sądów przysięgłych nie 
tłómaozy w całośoi wzrostu skłonnośoi do prze­
stępstw, bo ohooiaż większa pobłażliwość tyoh 
sąi-ów, aniżeli koronnyoh niewątpliwie ośmiela 
do czynów karygodnych, jednakże wiadomo z 
badań uozonyoh jurystów, że w ogóle sądy 
przysięgłyoh tylko o 7°/? są łaskawsze od ko­
ronnych, a tymczasem liczba ozynów zbrodni- 
ozych wzrosła o 28 i 35 procent. Jeżeli ?rdzie, 
to chyba tylko w Austryi liozba zasądzonych 
osób zmniejszyła się jeno dlatego, że sądy sta- 
ły się pobłażliwsze.

Byłoby niesprawiedliwie wskazać tylko 
jedną przyczynę wzrostu zbrodniczości i na nią

 ̂ całą winę szkodliwego wpływu. Takich 
I rzyozyn j est niewątpliwie mnóstwo, leoz mię- 

najważniejsze są : złe szkoły, złe 
iana y,: 1 R“ Baft peryodyozne, teorye, podnieca- 
— sP°łeozną i lekoeważenie cudzej 

j . l a i \ j 0zP °^ y  kowanie się całej ludnośoi, 
t  yi Ji bardzo tanioh środków
komun yj ych, wskutek czego wytworzyła 
n ,  hazardowna ruchliwość ludności wiejskiej, 
niedostatecznie pod względem moralnym i u- 
mysłowym zabezpieczonej od pokus wielkomiej­
skich, olbrzymi wzrost miast 2 ich jaskiniami 
wszelkiego zepsucia, pragnienie wygód, bły­
szczenia, zabaw i rozkoszy, co wszystko nie­
tylko nie jest tłumione, leoz owszem znajduje 
poparcie w teoryaoh ekonomicznych, składają­
cych hołdy kredytowi, wreszcie-^powszechny 
upadek powagi władz i opinii. Dziczeje Euro­
pa politycznie, więo musi dziczeć _ społeoznie. 
Organizmy, ukute przez długie wieki pracą Ko- 
oioła i państwa, zaczynają się rozluźniać po

zanegowaniu powagi Kościoła i państwa — i 
oto ze wszystkioh szczelin zaczyna się doby­
wać ropa zgnilizny...

■ * ■ ■ ■ !  I B T 3H J Ł 1

Skandal transwaalski.
W  chwili, gdy w Europie pojawiła się 

niepewna jeszcze wiadomość, że wojska Trans- 
waalu i Oranii odniosły jeszoze jeden sukces, 
mianowicie zdobyły miasto Colenso, długo bro­
nione przez Anglików, rzekł lord Salisbury na 
dorocznym bai fcieoie przy instalacyi nowego 
lorda-majora londyńskiej City, że nie Anglia., 
leoz Transwaal wywołał wojnę, a wszelkie 
przeoiwne dowodzenia opierają śię na błędzie. 
Bzekł jeszoze prezes rządu, że Anglia nie po­
żąda ani złotyoh kopalń, ani zaborów, jeno 
chce wywalozyó prawa obywatelskie cudzo­
ziemcom, osiadłym w Transwaalu," i tego się 
koniecznie dobije, odtrącając wszelkie pośre- 
dniotwo pokojowe, z jakiem ktokolwiek chciał­
by wystąpić. Była więo w tej mowie stanow- 
ozośó, bardzo piękna w dobie niepowodzeń, i 
było umiarkowanie w dążnościach, bardzo zro­
zumiałe w takiej dobie. Jeżeli zmieni się sy- 
tuaoya na teatrze wojny, zmieni się i mowa 
lorda Salisbury. Więoej o tem nie ma nio do 
powiedzenia. Ale trzeba wytłómaczyć jego o- 
świadozenie, że fałszywe są dowodzenia, jakoby 
Transwaal, nie zaś Anglia doprowadziła do 
wojny. Było to, jak dotąd gołosłowne, odparoie 
grożącego ministrowi Chamberlainowi skanda­
lu. Znany apostoł wieczystego pokoju p. Stead 
ogłosił w swym dzienniku Star, że niebawem 
opublikuje dokumenty, dowodzące, że Chamber­
lain, ratując się od osobistej klęski, doprowa­
dził do tej wojny wspólnie z przyjacielem swo­
im, gubernatorem Capu panem Milnerem. Mia- 
nowioie dwoma listami i telegramami Cham­
berlain zachęcił Bhodesa i Jamesona w r 
1896-ym do najazdu na Transwaal, a kiedy ta 
afera się nie powiodła, wyparł się wszelkiego 
udziału. Z  tego skorzystał adwokat Jamesona, 
groiąo Chamberlainowi opublikowaniem jego 
listów, jeżeli on nie obroni Bhodesa i Jama- 
sona. Chamberlain dał więc im najpiękniejsze 
świadeotwo i tem zupełnie ocalił Bhodesa, a 
sprawił to, że Jameson otrzymał tylko lekką i 
pozorną karę. Skłamawszy dwa razy, Chamber­
lain był już zupełnie w rękaoh stowarzyszenia 
handlowo politycznego „ Char tor ed Compagny“ , 
które urządziło najazd Jamesona. Pragnęło ono 
zemsty na Transwaalu, więc po prostu kazało 
Chamberlainowi koniecznie popchnąć Anglię 
do wojny, grożąc mu znowu opublikowaniem 
jego listów i telegramów z roku 1896. Jakoż 
pod takim przymusem stawiał Chamberlain 
ooraz większe żądania rządowi transwaalskie- 
mn, licząo na to, że w końou wyczerpie się u- 
stępozość Krilgera. W  końou zaś, gdy Krtiger 
przystał na wszystko i depeszą zawiadomił o 
tem Milnera, ten wykonał z ową depeszą to 
samo, co Bismark z emską i nawet jeszeze wię­
oej, bo łagodny ton Krtigera zmieniwszy na 
brutalny i opryskliwy, wykreślił z depeszy o- 
świadozeme o przyjęciu angielskich warunków. 
Tak zmienioną depeszę posłał Milner do An­
glii, a wtedy Chamberlain, ogłosiwszy ją. wy­
powiedział wojowniczą mowę, po której Trans­
waal wziął się do oręża.

rzyśó uchwały opozycyjnej. ' Możnaby w niej 
dopatrywać się obudzenia delikatnego sumie­
nia konstytucyjnego, zasadniczego protestu 
przeciwko nadużywaniu §. 14-go itd. Jednakże 
zważywszy, że przez 2 lata paragraf ten po 
stronie większośoi parlamentarnej nie napoty­
kał na żadne przeszkody, trudno uwierzyć w 
zupełną szczerość nagłego zwrotu w przekona­
niach politycznych odnośnyoh posłów prawicy! 
Trzeba raozej przypuszczać, że tą akoyą kiero­
wała jedynie zemsta osobista że p. Błażek wy­
konał otrzymane z wiadomej strony poleoenie, 
a pp. Kozłowski i Fuchs z fałszywie pojętych 
obowiązków solidarności prawicy asystowali w 
tej parodyi opozycyjnej. Oozywiście podobna 
uchwała komisyi do kontroli długu państwo­
wego, która właściwie potępia postępowanie 
dawnego 'gabinetu, nie może obalić tera­
źniejszego, ani zachwiać jego pozyoyi. Taktyka 
„kłucia szpilkami1* jest niegodną poważnej 
większości parlamentarnej. Jej dalszy ciąg ma 
nastąpić w sprawie uohwalenia budżetu prowi­
zorycznego. Jedni zalecają uchwalenie budżetu 
zamiast na 4 miesiące, jak życzy sobie rząd, na 
2 miesiące, albo na miesiąo. I to jest niego* 
dnem poważnej większości, która może odrzu­
cić cały budżet, jeżeli ohce konieoznie sprowa­
dzić nagły upadek gabinetu, ale nie potrzebuje 
zaznaczać swego niezadowolenia i nieufności... 
na raty! Ileż to razy trzeba przypominać, że 
„rien n’est plu® steri! que la politiąue des 
rancunes.“

Dziś odbywa się tutaj pierwsze posiedze­
nie dapntscyi kwotowych. Ostatnia propozy _ya 
deputaoyi austryackiej ustanawiała klucz ’ .wo- 
ty na 38.5 : 61 5, zgadzając się ewentualnie 
na cyfry 38 : 62. Przeszłoroczna kontrpropozy- 
cya deputaoyi węgierskiej ustanawiała kwotę 
31.9 : 68.1. "Według zakomunikowanych tera­
źniejszym deputaoyom przez oba rządy tabeli 
statystyoznyoh, ogólne dochody w dziesięoiole- 
oiu 1886 do 1 8 9 7  wynosiły w Austryi 4935.8 
milionów, w Węgrzech 3199.8 milionów. Stąd 
wynikałby klucz kwoty 60.22% dla Austryi, 
39.08% dla Węgier. Po odliczeniu różnych nie- 
równyoh podatków, statystyka austryaoka przy­
chodzi do wniosku, że w najgorszym razie na
Austryę przypada 62.43%) na Węgry 37.57%)
statystyka węgierska zaś dowodzi, że po tych 
potrąceniaoh wynika klucz 30.23% dla Węgier, 
69.77% dla Austryi, że zatem już teraz Węgry 
płacą więcej, niż należy.

Dodatni i ujemny symptemat.— Deputacye kwotowe.
Piszą nam z Wiednia, 10 listopada:
Wozorajszy dzień przyniósł nam pociesza­

jący dowód szybkiego wyzdrowienia nieuleczal­
nie ohorego, jak się zdawało, parlamentaryzmu 
w Austryi, a równooześnie akt opozycyjny, za- 
kr&wująoy na pospolitą psotę.

Pierwszy dowód widzimy w tem, że Izba 
poselska, przerywająo jałową pogadankę o roz- 
ruohaoh na Morawii, postanowiła odbyć oso­
bne wieczorne posiedzenie celem uohwalenia 
projektu rządowego o zapomog&oh dla dotknię- 
tyoh ostatnią katastrofą elementarną okolic. 
Wprawdzie Izba na przedostatniem posiedzeniu 
na wniosek sooyalisty Daszyńskiego uchwaliła 
jednomyślnie, że zaraz po ekońozeniu rozpraw 
o zaburzeniach ozeskich, st -nie na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyi prasowej o 
zniesienia stempla dziennikarskiego. Pomimo 
tej uoh wały, nie upierając się w doktrynerstwie, 
Izba nie tylko zgodziła się wczoraj na drugie, 
osobne posiedzenie wieozorne, leoz także na 
niem z«łatwiła projekt o zapomogaoh. Parla­
ment austryaoki podnosi się więc wyraźnie z 
niemooy, staje się ooraz pochopniejszym i zdol­
niejszym do pozytywnej pracy. Najprostsze u- 
ozucie sprawiedliwości nakazuje uznać w tym 
względzie stanowczą zasługę gabinetu hr. Ola- 
ry’ego.

Tymczasem w olair-obsoure komisyi do 
kontroli długu państwowego dokonała się de 
monstracyjka przeoiwko gabinetowi, która nosi 
na sobie wszelkie ceohy psoty. W  myśl zawar­
tego na podstawie §. 14-go układu z Bankiem 
austryaoko-węgierskim, ogłoszonego 21 wrze­
śnia przez gabinet hr. Thuna i d-ra Kaizla, te­
raźniejszy minister finansów zażądał upowa­
żnienia na złożenie w banku 59 milionów złr. 
celem pokryoia wydania odpowiedniej sumy w 
notaoh 10 oio-koronowyoh i srebrnych 5-ko- 
ronówek. Przeciwko temu żądaniu na wczorąj- 
szem posiedzeniu komisyi do kontroli długu 
państwowego przemawiali dr. Kozłowski i mło- 
dorzech dr. Błażek, podnosząc, że według kon­
stytucji takie upoważnienie może być wydane 
tylko na podstawie uchwały parlamentarnej, 
nie zaś na podstawie rozporządzenia w myśl 
§. 14-go. Dwaj wymienieni panowie głosowali 
więc przeoiwko upoważnieniu, pp. Czedik i ba­
ron Dohlbcf za upoważnieniem, a ponieważ 
członek Izby panów hr. Montecuccoli nie był 
na tem posiedzeniu obecnym, prezydent kcml 
syi Fuchs swym głosem rozstrzygnął na ko-

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 21 listopada. Po p. Adamku za­
brał głos, jak już wozoraj donieśliśmy, poseł 
Kozłowski. i

Wyraził on ubolewanie, iż w skutek je ­
dnostronnego zniesienia rozporządzeń języko­
wych nastąpiło osłabienie powagi państwowej 
i wybuchły zaburzenia w Czechach i na Mo­
rawii, i tak dalej mówił: „O ile jako zwolenni­
cy państwowej powagi nie możemy stawać 
w obronie form namiętnych opozyoyi, o tyle 
z tym większym naciskiem potępiamy wszel­
kie wykroczenia, które zagrażają bezpieczeń­
stwu żyoia, czci i mienia obywateli. O ile za­
równo w interesie państwa, jak dobrze zrozu­
mianym interesie ludu ozeskiego, a to jako 
rzetelni jego przyjaoiele (huczne oklaski z ław 
młodoozeskichj pragniemy uspokojenia umy­
słów w Czechach i na Morawii — do czego 
jednakże należało użyć innych zarządzeń niż 
te, któremi posługiwał się rząd, o tyle nie mo­
żemy nie zaznaczyć ponownie z iywem ubo­
lewaniem, że właściwą przyczyną fyoh zabu­
rzeń było zniesienie bez odpowiednich kom­
pensat rozporządzeń językowych. Takie to 
stanowisko musimy zająć, ponieważ ideały na­
rodowe uważamy nietylko za nienaruszalną i 
świętą własność naszego narodu, leoz umiemy 
je także ocenić w sposób, jak na to zasługują, 
u innych narodów. ('Oklaski z ław prawioy). 
Ponieważ jesteśmy zwolennikami narodowej i 
obywatelskiej wolności, przeto w tej właśnie 
wolności upatrujemy główne warunki ładu 
publicznego. Co się tyczy odpowiedzi mini­
stra spraw wewnętrznych na interpelacyę, to 
w tem upatruję błąd admiuistracyi, że rząd, 
pomimo, iż mógł łatwo przewidzieć ów ruch, 
niemniej wpływ tego ruchu na rozkiełznanie 
innych zaburzeń natury socyałnej , nie posta­
rał się o środki, któreby temu zapobiegły. 
A dalej, że niektóre władze nie postępowały 
niestety z potrzebnym taktem. Co się tyczy 
tych ustępów odpowiedzi na interpelacyę, w 
których mowa o użyciu broni palnej, zajmu­
jemy dziś to samo stanowisko, które zajmowa­
liśmy w dwóch interpelacjach, wniesionych 
przez członka Koła polskiego ks. kanonika 
Fiszera, na które jednak dotychczas minister 
obrony krajowej nie dał wyczerpującej odpo­
wiedzi. Odpowiedź bowiem brzmiała tylko, 
że zarządzono potrzebne doohodzenia**. Mówoa 
przytacza w dalszym ciągu przepisy regula­
minu służbowego dla armii i instrukcyi dla 
żandarmeryi o używaniu broni palnej podczas 
zaburzeń. Mówca pozostawia Izbie ocenienie, 
czy podczas zaburzeń w "Wsetynie zastosowa­
no się należycie do owych przepisów i in­
strukcyi , poczem mówca wystosowuje powa­
żne upomnienie do rządu, ażeby przyrze- 
ozone w odpowiedzi na interpelacyę dochodze­
nia przeprowadził w sposób dokładny z bez­
stronną surowością, o ile możności jak najprę­
dzej i o wyniku tych dochodzeń zawiadomił 
natychmiast Izbę.

Mówca tak zakończył: „W ogóle jesteśmy 
tego zdania, że obowiązkiem każdego rządu 
jest tak postępować, aby najwyższe cd Boga 
dane dobro t. j. życie ludzkie, nie było na 
szwank narażone (oklaski z ław polskich)

aby tylko w ostateczności i wyjątkowo robio­
no użytek z przysługujących władzy wyko- 
nawozej praw najsurowszych, do których na­
leży przywracanie porządku z pomocą ofiar w 
ludziach. Podobnych jednakże ofiar w przy- 
szłośoi należy w ten sposób unikać, iż publi­
czne organa mają być pouczane , jak wielką 
ściągają na siebie wobec Boga i ustaw odpo­
wiedzialność w razie rozlewu krwi, a niemniej 
także przez to, iż rząd w większej niż do- 
tychozas mierze ma być świadom własnej w 
tym względzie odpowiedzialności. (Huczne okla­
ski z ław polskich)

Po p. Kozłowskim zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych K  o er b e r, podczas któ­
rego wywodów powstały — jak już wiadomo— 
gwałtowne sceny. Minister oświadczył, że przy­
czyną rozruchów nie były polityczne zarzą­
dzenia rządu, który, gdy po raz pierwszy spra­
wa ta była w Izbie omawianą, złożył zape­
wnienie, że obecnego stanu kwestyi językowej 
nie uważa za trwały. Dalsze sprawozdania, ja­
kie rząd otrzymał, potwierdzają w zupełności 
poprzednie oświadczenie rządu. W  szczegóło 
wym spisie wypadków minister prostuje fakta, 
które podniósł był poseł Żaczek.

Jest rzeczą stwierdzoną, że mimo wielo­
krotnych upomnień, władze państwowe były 
narażone na gwałtowne napaści. Minister jak 
najenergiczniej zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
ze strony wojska w Przerowie padły były 
obelżywe okrzyki przeciw ludnośoi. Tak samo 
nie jest prawdą, jakoby żołnierze bili mie­
szkańców, lub dopuszczali się formalnych ata­
ków. Nie godzi się przeto wytaczać przeciw 
wojsku oskarżeń na podstawie pogłosek nie­
zgodnych z faktycznym stanem rzeczy.

Jeżeli wogóle podnoszą się skargi na to, 
że wojsko zarekwirowano, to należy stwier­
dzić, że zawsze w takich razach ozynione by­
wają zarzuty dyametralnie* z sobą sprzeczne. 
Gdy w razie demonstraoyi jakiejś władza woj­
sko zarekwiruje, zarzuoają jej, że bez potrzeby 
niepokoi mieszkańców; gdy zaś tego nie zrobi, 
mówi się znowu, że władza nie postarała się
0 przeszkodzenie demonstraoyi.

Co do zarzutów, podnoszonyoh przeoiw 
żandarmeryi, minister oświadczył, że żandar­
mi godzinami całemi byli wystawieni na naj­
gwałtowniejsze napaści ze strony podrażnionej 
ludności, a mimo to zachowali zimną krew
1 spokój i zrobili użytek z broni jedynie w po­
łożeniu koniecznej obrony.

Powaga ustaw obowiązujących musi być 
bezwarunkowo utrzymana; przepisy o używa­
niu broni są tak surowe, że dają rękojmię uży­
cia broni rzeozywiście tylko w wypadkach 
istotnej konieozności. (W  tem miejscu wrza­
wa w Izbie doszła do takich rozmiarów, że 
prezydent przerwał obrady).

Po przerwie minister Koerber w dalszym 
ciągu dowodził, że władze spełniły swój obo­
wiązek. Na urzędnikach politycznych w Au 
stryi spoczywa wielka odpowiedzialność, wię­
ksza niż w innych krajaoh. Urzędnicy oi mogą 
skutecznie obowiązki swe spełniać, tylko wten­
czas, jeśli wiedzą, że znajdą poparcie ze strony 
swych najwyższych przełożonyoh.

Dochodzenia są w. pełnym toku, a wynik 
ioh wykaże niesłuszność ozynionyoh rządowi 
zarzutów.

Niesumienna agitacya na Morawie, wyzy­
skująca nanrętnośó narodowościową także w 
kierunku wyznaniowym, zakłóca nie tylko zgo­
dne pożycie obywateli państwa, lecz naraża 
także bezpieczeństwo własności i osób. Jest to 
rzeczą godną pożałowania, że do dotychczaso­
wych polityczno narodowych sprzeczności przy­
łączają się jeszoze inne i w objawach swyoh 
irzyrierają takie formy, że tylko najsilniejszy­

mi środkami represyi można im przeciwdzia- 
_ać. Przed spełnieniem tego przykrego zadania 
rząd się nie cofnie, gdyż jest to jego obowiąz 
kiem jako stróża publicznego porządku i spo­
koju. (Potakiwania na lewicy). Rząd ubolewa 
nad omawianemi zajściami i dołoży starań, aby 
one się nie powtórzyły. (Huczne oklaski z le­
wicy, gwałtowne okrzyki: Abzug! z ław mło- 
doozeskioh)

Z  kolei przemawia ł poseł d’ E 1 v e r t ; 
oświadczał, że stronnictwo jego przychyla się 
do wniosku, aby wybrać komisję dlaj wdroże­
nia śledztwa, żąda jednak, aby śledztwo objęło 
nie tylko wypadki, gdzie czeskajkrew, ale także 
i te, gdzie niemieoka krew płynęła. W  tem 
oświadczeniu swojem mówca nie wyraża rzą­
dowi ani zaufania swego, ani nieufności. Co do 
morderstwa w Polnej, p. d’Elvert domaga się 
także wyjaśnienia tej sprawy, aby się niezbicie 
wykazało, że mordy rytualne są bajką.

Z kolei antysemita p. S c h n e i d e r do­
wodzi że omawiane ekscesy miały oharakter 
antysemioki, napada w sposób najgwałtowniej­
szy na żydów, omawia także sprawę morder­
stwa w Polnej i żąda w końou, ażeby Czesi 
połączyli się razem z Niemcami przeciw
żydom. . ,

Na tem posiedzenie zamknięto ; następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek 14 b. m,

Co ;i o czem piszą.
Słowo Polskie nie miało dcśó siły won, 

aby zapanować nad swojemi uczuciami i wy- 
buebnęło taką radością z wyroku . sądu przy­
sięgłych w sprawie gal. Kasy oszczędności, jak 
gdyby samo siedziało na ławie oskarżonych

Pisze ono:
Sędziowie przysięgli, niezawiśli obywatele, je­

dnogłośnie orzekli, iż Stanisław v Szczepanowski nie 
jest winien zbrodni, o jaką go oskarżenie posądziło. 
Daremna bjła ohydna presya, wykonana ze Btrony 
tych, co tę sprawę wyzyskać chcieli dla celów 
stronniczo-politycznych i użyć jej ku pognębieniu

wszystkiego, co w kraju naszym rwie się kn po­
stępowi. Daremna była pod kłamliwym pozorem 
wielkiego moralnego oburzenia, cały rok trwająca 
agitacya ze strony tych, co z mogiły bliźniego pie­
destał sobie chcą uczynić, z jego trumny węzgło- 
wie, z jego nieszczęścia ognisko, przy któremby 
własną pieczonkę upiec mogli. Sędziowie przysięgli 
orzekli, że Szczepanowski mógł się omylić,; ale nie 
mógł popełnić i nie popełnił hańbiącej zbrodni. 
Straszną moralną torturą, jaką przebył przez kilka 
miesięcy a zwłaszcza w ostatnich sześciu tygodniach 
procesu karnego — okupił Szczepanowski to, czego 
szlachetna dusza jego pragnęła: to społeczeństwo,
wśród którego i dla którego pracował i walczył, 
przez powołane do tego organa roztrząsnęło jego 
postępowanie w najdrobniejszych szczegółach, zbadało 
do dna sprawę, miało na jaw wyciągniętem wszyst­
ko, co mogło przemawiać na niekorzyść dobrowol­
nie oskarżonego — i przez usta niezawisłych sę- 
dziów-obywateli wydało wyrok. Jedno^łośnośó tego 
uniewinniającego wyroku, poprzedzonego tak nie­
słychanie skrzętnem śledztwem i tak w najdrobniej­
sze szczegóły wchodzącem postępowaniem do wodo- 
wem — powinnaby przecie zamknąć usta tym, któ 
rzy z wściekłością wołali jeszcze w sam dzień wy­
roku : na stos z nim!* * i *

Przewidując zapewne, że Słowo Polskie 
uderzy w takie surmy tryumfu i na owej je- 
dnogłośności ławy przysięgłych będzie opie­
rało swoje wywody, tak jak gdyby jedna myśl 
powtórzona przez 11 innych podobnych myśli, 
miała ookolwiek więoej wartości, pisze dzisiej­
szy Ruch Katolicki, co następuje:

Wrażenie przygnębiające jest w kraju z po­
wodu, że po tak wielkich nadużyciach, nie nastę­
puje żadne zadośćuczynienie, żadna kara. Przygnę­
bienie to potęguje się, jeśli sobie uprzytomnimy, 
jakie będzie wrażeme takiego zakońozenia sprawy 
poza granicami kraju i jakie będą skutki prakty­
czne tego wrażenia. Jakto, — w publicznej insty­
tucji zginęło skutkiem niewątpliwie karygodnych 
manipulacyj kilka milionów zł., a nie ma żadnego 
winnego ? Nie rozchodzi się nam, czy ten i ów uka­
rany miał być więzieniem, ale rozchodzić się nam 
musi o potępienie samego czynu. A tu tymczasem 
każą nam budować panteon narodowy dla tych, 
którzy do tego czynu przyłożyli. rękę! I znów, 
skutkiem tego, że zabrakło odwagi do nazwania 
grzechem, co grzechem jest — pewne nasze organa 
uderzą w surmę tryumfu. Dziwny to jednak będzie 
tryumf, boć z werdyktu tego okazuje się, że wszyscy 
są zarówno niewinni i Szczepanowski i Wędry- 
chowski i Karpiński i Fuhrmanówna,

Ł* •
•

Neut Freie Presse pisze na juau&einem 
miejscu o wyroku w sprawie galic. Kasy osz- 
ozędności co następuje:

„Być może, że Obrońca Szozepanowskiego, 
który zdobył się na aforyzm, iż duch Szczepanow- 
skiego należy do narodowego Panteonu, ma słusz­
ność. Początek już zrobiony. Oto p. Szczepanowski, 
itóry przy pomocy dyrektora Zimy, w samą porę 

zeszłego z ziemskiego padołu płaczu, fundusze gal. 
Kasy oszczędności utopił w swoich przedsiębior­
stwach naftowych i węglowych, a wyrównanie 
powstałych suąd braków pozostawił państwu i kra­
jowi, został przez lwowską ławę przysięgłyoh je­
dnomyślnie uznany niewinnym.' Tak samo po przy­
jacielsku, chociaż co prawda tylko większością 
głosów osądzili przysięgli buchaltera Wędrychow- 
skiego i innych oskarżonych. A zatem Kasa osz­
czędności straciła na swoich interesaoh z pp. Szoze- 
panowskim, Wolskim i Odrzywolskim swój cały 
fundusz rezerwowy, musiała być funduszami pu­
blicznymi ratowana od bankructwa, od szeregu lat 
fałszowano jej bilanse, bezwartościowe weksle zapi­
sywano w księgach jako kredyty hipoteczne, dłu­
żnikom zwracano pokrycie ich rachunków, wydzie­
rano kariy z ksiąg, jednem słowem rozprawa wy­
kazała tak mesłyohane nadużycia , jakie chyba 
jeszcze nie zdarzyły się w żadnej inatytucyi, przyj­
mującej wkładki oszczędności, — a jednak nie ma 
wcale winnych. Zdaje się, że i prokurator lwowski, 
który wnosił oskarżenie, nabrał też tego przeko­
nania, skoro wśród oklasków auditoryum pospieszył 
się z oświadczeniem, iż nie zgłasza zażalenia nie­
ważności. W ten sposób wszyscy ludzie w Galicyi 
są, jak się zdaje, zadowoleni z takiego rezultatu 
prooesu, a wobec tego zaiste niewiele ohyba bra­
kuje do tego, ażeby „idealista1*, w którego rękach 
rozpłynęło się tyle realnych milionów, będących 
cudzą własnością, przeniesiony został do narodowe­
go Panteonu1*,

Już z ostatnich zdań widzimy, jak zło' 
śliwą dla kraju naszego konkluzję wysnuwa 
Neue Freie Presse stąd, że z faktu, iż zebrane 
w sali sądowej grono przyjaoiół i znajomych 
oskarżonych biło prokuratorowi brawo za zrze­
czenie się środków prawnych przeciw wyroko­
wi, wnosi, iż cały kraj jest z tego procesu za­
dowolony. Przeciw tej kalumnii musimy sta­
nowczo zaprotestować, zarówno jak przeciw 
dalszym wywodom organu wiedeńskiego, w któ­
rych on jeszcze bardziej uogólnia radość, jr.ką 
przejęoi są dziś osobiści i polityczni przyja­
ciele tyoh, który rozdrapali miliony Kasy 
oszczędności. Na każdy jednak sposób warte
Eoznać te dalsze wywody pisma wiedeńskiego 

ędące poniekąd odbiciem tego, jak na zacho­
dzie zapatrują się na tę naszą najnowszą klę­
skę narodową. , Otóż w dalszym - ciągu pisze 
Neue Freie Presse co następuje:

'„Nie ten jednak dla normalnie rozwiniętego 
umysłu trudny do pojęcia werdykt uniewinniający 
jest charakterystycznem znamieniem lwowskiego 
procesu, ale to, że wedle nadchodzących ze Lwowa 
doniesień cała tamtejsza opinia publiczna jest zu­
pełnie zadowoloną z Wyrobu. U nas, w zacnoanich 
prowincyach monarchii i wogóle w . całej środkowej 
Europie, głos narodu nic nie ocenia bardziej suro­
wo, jak malwersacye, popełniane w wielkich insty- 
tucyach finansowych, zawiadujących cudzem mie­
niem. Całe ustawodawstwo o bankach, towarzy-

Znakomite
bilardy.
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strwach akcyjnych, kasach oszczędności i zaliczko­
wych przejęte jest niedowierzaniem i wyszukuje 
wciąż nowe środki nadzoru tych rąk, które zarzą­
dzać mają pieniędzmi zebranemi wspólnemi siłami. 
Jeieli się jednak czasami okaże, że ustawowe środki 
ochronne nie wystarczają, w takim razie głos ogółu 
domaga się jak najostrzejszych represalii i przykła­
dnego ukarania winnych, a już największem jest 
oburzenie wtedy, gdy popełnioną zostanie jaka nie­
uczciwość z pieniędzmi ludzi biednych, w kasach 
oszczędności nie obliczonych na zysk. Tymczasem 
w Galicji panują, jak się zdaje, inne stosunki. 
Gdy z końcem ubiegłego roku pojawiły się pierw­
sze pogłoski o nieprawidłowościach w galic. Kasie 
oszczędności, rzuciła się co prawda publiczność, po­
siadająca wkładki, na Kasę i zażądała tłumnie ich 
zwrotu i ten szturm dał powód do śledztwa sądo­
wego. Skoro jednak za pośrednictwem Wydziału kra­
jowego dano Kasie oszczędności fundusze na za­
spokojenie właścicieli książeczek, nasrało nietylko 
uspokojenie, ale zupełny zwrot w opinii publicznej, 
Właściciele wkładek zadowolili się tern, że ich 
oszczędności są uratowane, inne zaś sfery ludności 
zapatrywały się na chybione spekulacje z fundu- 
siami Kasy oszczędności raczej z punktu widzenia 
narodowego i ekonomicznego podniesienia krajn, 
aniżeli ze stanowiska oszukańczego manewrowania 
cudzemi pieniędzmi i nietylko nie domagały się 
przykładnego ukarania popełnionych zbrodni, ale 
przejęte zostały trudną wprost do pojęcia senty- 
mentalnością, która też snalazła swój wyraz w wer­
dykcie przysięgłych. To też jeżeli jest ooś jeszcze 
niebezpieczniejszego nad niemożliwą gospodarkę 
w galie. Kasie oszczędni ści, to właśnie to zwyro­
dnienie opinii publicznej, która nie znajduje w tem 
nio złego. Między innenai usprawiedliwiają wer­
dykt tem, że te osoby, przeciw którym wniesiono 
oskarżenie, nie były wyłącznie winnemi. Nie bez 
raoyi powołał się obrońca Wędrychow.akiego na to, 
że członkowie dyrekcyi, którzy przez szereg lat 
nie kontrolowali dyrektora i komisyi rewizyjnej, 
którzy nie wykryli fałszowania ksiąg i bilansów, 
tak samo nie wypełniali swoich obowiązków, jak 
pociągnięty do odpowiedzialności urzędnik, będący 
tylko jednym z wielu, którzy nic nie widzieli, albo 
iiie chcieli widzieć. Zdaje się, że ten argument 
tranł do przekonania przysięgłych. Wszelako to, że 
ostatecznie wysnuto z tego taką konkluzję, iż na­
leży oskarżonych uwolnić, zamiast rozszerzyć oskar­
żenie takie na innych winnych, jest zastraszającym 
objawem panującego w Galicyi stanu prawnego. 
Proces ten pozwala wejrzeć w to, co może się 
dziać w tym kraju pod okiem władz. Czegóż do­
piero można spodziewać „ię od przyszłości ? Skoro 
ta okoliczność, że przeciw jednemu nie wniesiono 
oskarżenia, jest powodem, dla którego także innych 
się uwalnia, to trzeba być na to przygotowanym, 
że podobne skandaliczne zajścia powtórzą się. Ta­
ka familiarna sprawiedliwość karna wychowa na­
stępców Zimy i nie wyrwie po wołanych do kontroli 
organów z karygodnej drzemki. — Ciekawi tylko 
jesteśmy, jakie echo znajdzie wyrok lwowski w Ka­
dzie państwa, gdzie są przecież stronnictwa, uwa­
żające zwalczanie kornpcyi za swój wyłączny 
przywilej*.

Z  izby sądo wej o
Kraków, 10 listopada.

(Epilog tragedyi mitosncj).
Przed tutejszym sądem przysięgłych od­

była się dziś rozprawa przeciw 26-letniemu 
Antoniemu Adamowiczowi oskarżonemu o zbro­
dnię morderstwa i uprowadzenia. Rzec* miała 
się tak : W  roku 1897 wstąpił Adamowioz na 
praktykę leśnictwa do leśniczego Józefa Tinza 
w Lalechówoe i stołował się u Tinaów. Tam 
poznał i pokochał ioh 17-letnią córkę Alber- 
tynę, a w grudniu 1898 wyznali sobie, oboje 
miłość. Na razie jednak obwiniony, przewidu­
jąc, iż rodzice na stosunek tan trzeźwo, a za­
tem niechętnie patrzeć będą, wstrzymał się od 
oświadczyn, aż dopiero, otrzymawszy z począt­
kiem roku 1899 posadę podleśniczego w Were- 
szczycy pod Lwowem, poprosił o rękę Alber- 
tyny Tinz; otrzymał jednak od ojca, Józefa 
Tinza, odmowną odpowiedź, umotywowaną zbyt 
młodym wiekiem Albertyny i brakiem środków 
utrzymania rodziny u obwinionego, który po­
bierał jedynie 20 zł. miesięcznie. Adamowicz ' 
utrzymywał nadal stosunki z Albertyną, odby­
wał z nią schadzki tajemne, a ostatecznie skło­
nił ją do ucieczki z domu rodzicielskiego. 
W  sierpniu roku zeszłego udała się Albertyna 
z bratem swym do Lwowa pod pozorem zoba­
czenia cyrku i tam spotkała się ze swym ko­
chankiem. Zaraz zraua dnia 21 sierpnia kupił 
obwiniony rewolwer, a pociągiem wieozornym 
wyjechał z Albertyną do Krakowa. Tu zaje- 
ohali oboje do hotelu „Union*, gdzie spędzili 
noo z dnia 22 na 28 sierpnia. Całą następną 
noo z 23 na 24 sierpnia przepędził obwiniony 
z Albertyną w lasku Baruoha pod Płaszowem, 
gdzie też nad ranem 24 sierpnia, postanowili 
oboje życie sobie odebrać. Obwiniony usiadł na 
ziemi, zaś Albertyna Tinz usiadła na jego ko­
lanach, a wtedy obwiniony z nabitego już po- j 
przednio rewolweru strzelił do niej dwa razy. 
kierując strzały w skroń i w piersi w okolicę 
seroa, gdy zaś ś. p. Albertyna Tinz się prze­
chyliła i żyć przestała, wówozas obwiniony 
strzelił w swoją skroń.

Rano dnia 24 sierpnia znaleziono zwłoki 
Albertyny i żyjąoego jeszcze Adamowicza któ­
ry broczył silnie krwią z rany. Natychmiast 
odstawiono go do szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie. Sekcya zwłok ś. p. Albertyny wykazała, 
ii  zginęła wskutek dwu ran postrzałowyoh 
w serce i w skroń prawą, które to oba strzały 
każdy z osobna, dane % bezpośredniego pobliża 
były śmiertelne, oględziny zaś sądowe, doko­
nane na osobie obwinionego, wykazały ranę 
postrzałową w okolioy skroni prawej, która 
spowodowała utratę wzroku.

Przy dzisiejszej rozprawie, której przysłu­
chiwała się bardzo iiozna publioznoió, szczegól­
nie panie, obwiniony ledwie dosłyszalnym gło­
sem zeznał, że strzelił do ś, p. Albertyny je­
dynie na usilne jej nalegania, że ona sama do­
browolnie z nim wyjechała do Krakowa, żeby 
tu śmierć z nim znaleźć.

Jako świadek, zeznał ojcieo i. p. Alberty­
ny, że pozwolenia na małżeństwo dać nie mógł, 
ponieważ Adamowicz nie miał środków utrzy­
mania,

Lekarz sądowy, dr. Sohaitter wykazał, że 
obwiniony strzelił w swoją skroń w kącie pra­
wego oka, przyezem kula nie naruszyła mózgu, 
a przeoięła tylko nerwy oczne i mięśnie, po­
ruszające oko, tak, że żrenioe dzisiaj są na j 
światło nieczułe, jedno oko zapadnięte, drugie 
wysadzone, a kula pozostała w głowie po lewej \ 
stronie, około prawego oka. W  punkcie, gdzie j 
kula weszła do głowy, Adamowioz ma jeszcze > 
ropień i dlatego nosi na głowie opaskę.

Po mowach prokuratora Trzaskowskiego ■ 
i adwokata dia Fruhlinga, który podniósł tra- i 
giozny stan obwinionego, działającego pod

wpływem uozucia i żalu, oraz po resume prze­
wodniczącego rozprawy p. Turowioza, pp. przy­
sięgli zaprzeczyli pytania co do zbrodni mor­
derstwa i uprowadzenia 11 głosami. Werdykt 
przyjęła publioznośó oklaskami.

Trybunał wydał wyrok uwalniający.— Ka­
lekę ooiemniałego zabrali do domu ojcieo i brat.** *

(.Maffia przed sądem.)
Medyolan 8 listopada.

Wczoraj rozpoozął się tu przed trybuna­
łem sędziów przysięgłych sensacyjny proces 
o morderstwo, którego powodem była, jak się 
zdaje, straszna i osławiona syoylijska „mafi&“. 
Morderstwo spełnione zostało jeszcze z po­
czątkiem roku 1890. Ofiarą jego padł jeden z 
bardzo zacnych podówczas arystokratów i wła­
ścicieli dóbr ziemskich w oycylii, Emanuel 
baron Natarbartolos. Był on nadto prezyden­
tem miasta Palermo i dyrektorem instytuoyi 
finansowej „Banoo di Sicilia“ w Palermo. Mor­
derstwa na jego osobie dokonano wieozorem 
dnia 1 go lutego 1890 roku. W  towarzystwie 
dwóch swoich służąoych zwiedzał on w owym 
krytyoznym dniu dobra swoje obok Gerda w 
Sycylii, poozem udał się na najbliższą stacyę 
kolei żelaznej Soiare i tu, zakupiwszy bilet
I-szej klasy, wsiadł do pociągu, idącego w 
kierunku Messyny. Dwaj służąoy wsiedli ró­
wnież do klasy III-ej, aby jeoh&ó tym samym 
pociągiem. Na staoyi, gdzie baron miał wy­
siąść, oczekiwało go kilku znajomych. Jakież 
było ich przerażenie, gdy baron nie wysiadał. 
Służący zajrzał do przedziału klasy I-ej, któią 
baron miał przybyć i zobaczył tam tylko jego 
surdut i płaszcz. Barona nie było. Zaraz tej 
samej nooy zarządzone śledztwo przyniosło 
smutny wynik. Na brzegu małej rzeczułki 
Currera, przez którą pociąg przejeżdżał, znale­
ziono jego zwłoki, pozbawione zwierzchniej 
garderoby. W  piersi tkwił jeszoze sztylet. 
Brakowało złotego zegarka, a z rozerwanego 
łańou szka pozostała część tylko. Równocześnie 
jednak pozostał pierścień z bardzo kosztownym 
brylantem i bardzo cenna szpilka brylantowa 
w krawacie. Świadczy to, że rabunek był tu 
tylko symulowany, Prawdziwym powodem mor­
derstwa mogła być jedynie zemsta. Szczegółów 
morderstwa nie potrafili podaó ani jadący tym 
samym pociągiem podróżni, ani też służba, 
obsługująca ten pociąg.

Całe podejrzenie zwraoa się przeciw dwom 
nieznajomym, którzy wsiedli do pociągu na 
stacyi Termini z kartami pierwszej klasy. Tem 
dziwniejsze, że opuścili obaj pooiąg prawie 
niepostrzeżenie na którejś ze stacyi nastę­
pnych. Prowadzący pociąg i kontrolor biletów 
nazwiskiem Carolo, dawali w tej sprawie tak 
niejasne odpowiedzi i tak się przytem mieszali, 
że ich obu aresztowano. "W braku jednakże 
jakichkolwiek przeciw nim dowodów, mu­
siano ich po kilku miesiącach wypuścić na 
wolność.

Ze tu wchodzi w grę maffia, świadczy o 
tem fakt, że brat zamordowanego barona, de­
putowany sycylijski, również przed kilku laty 
zamordowany został przez brygantów w dyli­
żansie pocztowym. Sam zaś br. Natarbartolos 
przed dwudziestu niespełna laty w okolicy 
Termini został porwany przez bandytów w nie - 
wolę i wypuszczony na wolność dopiero za zło­
żeniem olbrzymiego okupu.

Zamordowany, przez cały przeciąg swego 
życia, a zwłaszcza jako prezydent miasta i dy­
rektor bardzo wpływowego banku, odznaczał 
się ogromną surowością i śoisłem przestrzega- 
ganiem wszelkich przepisów, paragrafów i 
ustaw. To mu robiło mnóstwo nieprzyjaciół 
Nie zrażał się tem — był nieustraszony. Gdy 
tylko został prezydentem miasta, przyczynił 
się do tego, że skazano na długoletnie więzie: 
nie kilku rabusiów z miasta Palermo. Właśnie 
na miesiąc przed spełnieniem morderstwa wy­
puszczono ich na wolność po odsiedzeniu ka­
ry. Łatwo dojść do wniosku, że morderstwo 
zostało przez nich spełnione.

Śledztwo za sprawcami zbrodni prowa­
dzono nieprzerwanie od roku 1890, w którym 
zbrodnia została spełniona. Sprawców dotąd 
nie wykryto, ale udało się schwyoić współ­
winnych zbrodni. Są nimi uwięziony już z 
początku samego, a potem uwolniony na razie 
dla braku dowodów kontroler biletów, Carolo, 
hamulcowy Carusi i jeden z ofieyalistów dóbr 
Soiara, nazwiskiem Fontana. Wszyscy trzej 
oskarżeni stanęli tu wczoraj pod narzutem mor­
derstwa przed ławą sędziów przyfięgłyoh.

Proces budzi seuzacyjne zajęcie w całych 
Włoszech Odsłoni on piąty akt jednego z tych 
straszliwych, grozę budzących dramatów, któ­
rym na imię „maffia*.

KRONIKA.
Lwów 11 listopada.

Dr. Tohórznicki 0 wyroku. Dzienniki wiedeń 
skie utrzymują stanowczo, że prezydent lwowskie­
go sądu wyższego, dr. Tchórznioki, przesiał po 
wyioku w sprawie Kasy oszczędności ministrowi 
sprawiedliwości następujący telegram : „Z r Entrii- 
stuDg aller ehrlichen Leute, sind aammtliche An- 
geklagte freigesprochen worden.* (Ku oburzeniu 
wszystkich ludzi uczciwych wszyscy oskarżeni zo­
stali uwolnieni).

Wiadomości urzędowe. Cesarz posunął do
VI klasy rangi następujących dyrektorów szkół 
średnich: Seweryna Arzta w gimnazjum wadowi- 
ckiem, radzcę rządowego dra Karola Benoniego w 
gimnazyum w Tarnowie, Wojciecha Biesiadzkiego w 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, Walen­
tego Kozioła w IV gimnazyum we Lwowie, radzcę 
rządowego dra Leona Kulczyńskiego w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, rachcę rządowego Stani­
sława Piątkiewicza w gimnazyum w Przemyślu i 
radzcę rządowego Emanuela Wolfla w II gimna­
zyum we Lwowie.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
gr. kat. księdzu Janowi Najdochowi z Nienowieo 
na zmianę nazwiska rodowego „Najdoch* na „Na- 
kłowicz.*

Wiadomości dyccezyalne. Archidyecezya lwow­
ska ob. łać. Mianowany wikaryuszem w Kopyczyń- 
cach ks. dr. Tadeusz Wdacki, kapłan przyjęty do 
archidyecezyi lwowskiej z dyecezyi ameryńskiej 
we Włoszech. Jurysdykcyę otrzymał: O. Sanojca
Józef z zakonu kaznodziejskiego zamieszkały w So- 
łotwinie.

Dyecezya tarnowska. Zrezygnował z benefi- 
cyum, z powodu słabości, ks. Ignacy Dziubakowski, 
proboszcz w Źwierniku. Administratorem tej parafii 
został ks. Franciszek Borowiecki. Konkurs na o- 
próżnione probostwo rozpisany do 30 listopada.

Krajowy dodatek do podatku bezpośredniego 
państwowego na rok 1900 będzie, pomimo wszel­
kich możliwych oszczędności w bndźecie krajowym, 
podwyższonym o 5 ot. od 1 zł.

Baronowa Ziamiałkowska wydała była przed

laty po francusku pod paeu denimem Heleny Oksza 
pracę pt. „Poesies en prone“. Dochód ze sprze­
daży tej bardzo zajmującej książki, wynoszący już 
blisko pięć tysięcy zł., przeznaczyła autorka na 

j rzecz szkółki polskiej, utrzymywanej przez Tow. 
biblioteki polskiej w Wiedniu.

VI kadeneya sędziów przysięgłych w lwow­
skim sądzie karnym rozpoczyna się 21 b. m. Jako 
przysięgli główni zostali dla niej wylosowani: Bo­
gusław Krasueki, Józef Romanowski, Karol Kruzen- 
stem, Julian Abrysowski, Krzysztof Janowicz, Sa­
lamon Adler, Mojżesz Saphir, Józef Albin Zagórski, 
dr. Jan Rosner, Stanisław Jiingst, Ludwik Klauser, 
Juda Mantel, Jan Czabański, Feliks Feliński, Pioir 
Chrząstowski. Ignacy Hescheles, Jan Czaiński, 
Zygmunt Miinz, dr, Karol Feiles, Michał Dudykie- 
wicz, kniaź Oulian Puzyna, Stanisław Burkiewicz, 
Salomom Gelber, Tadeusz Pilarski, Kazimierz Ger- 
gowicz, Józef Skolimowski, Ferdynand Gross, Mi­
chał Sawiacki, Stefan Kossak, Baruch Gzyż, Le­
opold Lityński, Leonard Życzyński, Adolf Jampoler, 
Antoni Kienzler, Władysław Poradowski,' dr. Ale­
ksander Hirschberg. Jako przysięgli zastępcy: Joel 
Katz, Władysław Niemeksza, dr. Mojżesz Kahane, 
dr. Emil Dunikuwski, Władysław Rudzki, Antoni 
Piutter, Artur Schellenberg, Jan Opuchlak i Jan 
Krach.

Kierownictwo nowego teatru. Na estatniem
posiedzeniu miejskiej komisy: teatralnej zakomuni­
kował prezydent dr. Małachowski, że otrzymał od 
p. Tadeusza Pawlikowskiego oświadczenie na za- 

*pytanie, czy i pod jakimi warunkami objąłby _ kie­
rownictwo nowego teatru. Otóż p. Pawlikowski naj­
chętniej objąłby tylko kierowniotwo artystyczne, 
prowadzone na rachunek i w zarządzie miasta, jest 
bowiem zdania, że sprawy administracyjne i finan­
sowe tak absorb_ją przedsiębiorcę, że to w każdym 
razie musi czynić wielką ujmę jego artystycznym 
aspiracyom. Więc oprócz umiarkowanego wynagro­
dzenia za kierownictwo artystyczne, żądałby pan 
Pawlikowski szerokiej autonomii oo do repertoaru i 
co do doboru personalu artystycznego. — Drugą 
możliwą, ale już daleko mniej dla p. Pawlikowskie­
go pożądaną formą objęcia przezeń kierownictwa 
teatru, byłby stosunek spółki z gminą, jednakże 
również pod warunkiem, że miałby on tę szeroką 
autonomię. P. Pawlikowski przystąpiłby do spółki 
z gminą, z udziałem, któryby wynosił najwyżej po­
łowę ogólnych wydatków, z czego jednakowoż po­
datki, asekurację gmachu i inwentarza, utrzymanie 
i oświetlanie gmachu miałaby pokrywać gmina; 
dalej miałaby dać jednorazową subwencyę w kwo­
cie około 20.000 zł. na organizaeyę opery, gdyż inwen­
tarz ofiarowywany miastu przez p. Pawlikowskiego, 
wystarcza tylko dla dramatu, i to oczywiście wy­
starcza na razie. Czysty zysk przypadałby wspól­
nikom w stosunku do wysokości ich udziałów. — 
Wreszcie zgodziłby się p. Pawlikowski na stosu­
nek taki, któryby prawnie był st .sunkiem dzierża­
wnym, & pod względem ekonomicznym byłby zbli­
żony do spółki, to znaczy, żeby p. Pawlikowski był 
zabezpieczony od strat; 'więc płaciłby jakiś mini­
malny czynsz dzierżawny, a gmina dawałaby mu 
pewną subwencyę i miała prawo do pewnego u- 
działu w czystym zysku. Taka jednak forma sto­
sunku byłaby dla p. Pawlikowskiego najmniej po­
żądaną, gdyż składałaby na niego ciężar admini- 
stracyi, a stosunek z gminą czyniłaby dość dra­
żliwym.

Takie są warunki, podane przez p. Pawlikow­
skiego. Otóż komisya teatralna w dyakusyi nad nie­
mi podnosiła, że są one po części trudne, po ozę- 
śoi niemożliwe do przyjęcia, gdyż gmina już na 
s»m gmach i jego urządzenie poniesie ogromne wy­
datki, nie może więo opłacać jeszoze stale podatków, 
asekuracyi, oświetlenia etc., bo to byłby znowu 
wydatek jakich 50.000 zł. rocznie. Również nie po­
doba się komisji propozycja, by gmina pokrywała 
ewentualne straty. Dlatego postanowiła komisya — 
jak już donieśliśmy — zaprosić jako eksperta dy­
rektora lwowskiego teatru p. Ludwika Hellera, 
a nadto w t*.kimże charakterze p. Stanisława Koż- 
miana i p. Bolesława Ładnowskiogo.

Niezrozumiałą tylko jest rzeczą, dlacrego ko­
misya teatralna wobec tego, że p. Pawlikowski 
stanowczo oświadczył, że tylko w jednej z powyż­
szych trzech form zaangażowałby się w kierowni­
ctwie nowego teatru, a formy te gminie nie się przy­
stępne, dlaczego Więc zamierza jeszcze i nadal za­
stanawiać się nad warunkami, postawionymi przez 
p. Pawlikowskiego, zwłaszcza, że już za dziesięć 
miesięcy teatr nowy ma być otwarty.

Sądzimy więc, że komisya teatralna powinna 
w stałe wejść rokowania z dyrektorem Hellerem, 
jako jedynym dziś i odpowiednim kierownikiem 
przyszłego teatru. Dyrektor Heller złożył dostate­
czne dowody, że umie teatr piowadzić, że z każ­
dym rokiem prowadzi go coraz lepiej, wystawia 
sztuki coraz właściwiej, a personal teatralny nie­
tylko powiększa przez angażowanie nowych talen­
tów, ale i utrzymuje w ładzie i porządku. W  na- 
szem społeczeństwie jest pewna zawsze dążność 
szukania czegoś nowego, zamiast żebyśmy brali to, 
co jest, wspierali i pomagali mu do rozwinięcia się 
i wzmożenia, a przez to tworzyli rzeczy silne, zdro­
we i organicznie na naszym gruncie powstałe. P. 
Heller prowadzi nas; teatr od lat kilku, a spręży­
stą administracyą, taleutem organizacyjnym i piacą ' 
niesłychaną od świtu do nocy, potrafił postawić go 
na takiej wyżynie, na jakiej stał za najlepjzych 
swoich czasów, pod względem zaś opery na takiej 
wyżynie, na jakiej nigdy jeszcze we Lwo­
wie nie stał. My zaś zamiast uznać te jego usiło­
wania i dopomódz mu w pracy, udajemy, że ich 
nie widzimy, pracę jego lekceważymy i szukamy 
nowych bogów. Jest to bardzo niewłaściwe, a dla 
sprawy publicznej bardzo szkodliwe.

Rok 1900. Otrzymujemy następujące pismo : 
W kronice Przeglądu z dnia wczorajszego nr. 257 
czytamy: „Kalendarz gi egoryański przyjęto w da­
wnej Polsce w roku 1586*. W kwestyi tej pozwa­
lam sobie podać następującą relacyę z „Biblioteki 
Warszawskiej na rok 1866 str. 497“.

„Kalendarz nowego styln, zwany gregoryań- 
ski, za staraniem Papieża Grzegorza XIII przepro­
wadzony, zaprowadzony został w Polsce według 
bulli Papieża równocześnie, to jest z dniem 5 pa­
ździernika 1582, licząc ten dzień, jako 15 paździer­
nika t. r.

Dowodem na to jest akt sądowy z r. 1582, 
który zagajony został według brzmienia tego aktu : 
„w piątek nazajutrz po świętym Franciszku (który 
przypada 4 października', to jest według poprawy 
nowego kalendarza w dzień św. Jadwigi (16 pa­
ździernika) roki t y s i ą c z n e g o  p i ę ć s e t n e g o  
o ś m d z i e s i ą t  d r u g i e g o * .

W tym samym roku wydane dokumenta i przy­
wileje przez króla Stefana Batorego świadczą, iż 
poprawiony kalendarz, urzędownie w Polsce zapro­
wadzony został w r. 1582. Wszystkie te dokumenta 
kończą się wyrazem: Dano w Warszawie dnia... 
według kalondarza poprawnego gregoryańskiego
r. 1582“. J. Eoroszkiewicz.

Wystawę chryzantemów otwarto dziś w wiel­
kiej sali Narodnego Domu. Nadesłało na nią różno­
rodne okazy chryzantemów około 20 ogrodników. 
Rozmieszczenie poszczególnych grup kwiatowych 
jest bardzo gustowne. Widz kroczy między wielki­

mi klombami kwiatów, jakby w jakim ogrodzie i 
pieści oko prześliczną grą barw, jakiej dostarczają 
różne odmiany chryzantemów, obok siebie usta-

i wionę.
Jeżeli jednak wystawa na pierwszy rzut oka 

przedstawia się jakby jaki kobierzec, lub paleta 
malarza, to o wiele więcej daje ona przyjemności, 
gdy widz po pierwszem wrażeniu zechce przyjrzeć 

i  się szczegółowo każdemu kwiatowi z osobna, a 
zwłaszcza, że różnice między niemi są ogromna, 
nieraz tak wielkie pod względem barwy i kształtu 
płatków, jak gdyby to były całkiem inne kwiaty. 
Dlategoteż ta wystawa jest także pod względem 
botanicznym bardzo ciekawą, bo pokazuje jak 
ogromną obfitość indywidualnych form może posia­
dać jeden gatunek.

Najbardziej podobają się chryzantemy p. Kli­
mowicza. W jego klombie znajdujemy kwiaty duże, 
białe, okrągłe, tworzące kulę o nieskazitelnej syme- 
tryczności, a przypominające kwiaty róży. Zwraca 
zwłaszcza uwagę jeden taki ogromny kwiat z od­
miany Rothschild. Tak samo wygląda odmiana Da- 
wis z tą różnicą, że kwiat ma barwę pomarańczo­
wą. Natomiast w klombie p. Wolińskiego znajdu­
jemy odmiany imponujące nie tyle aymetrycznemi 
kształtami, co pięknością i oryginalnością barw. 
I tak mamy tu jakiś gatunek barwy pomarańczo­
wej, ale kształtem przypominający georginię, mamy 
grupę ślicznych ohryzantemów żółtej barwy podo­
bnej do wschodnich topazów. Najbardziej jednak 
zachwyoa wszystkich odmiana blado-zielona Roger, 
jedyna na całej wystawie. Kolor tego kwiatu jest 
rzeczywiście prześliczny. Także japońskie chryzan­
temy czerwone w kształcie kity są niezwykłe.

W klombie Piątkowskiego mamy jeden gatu­
nek „Soeur Dorothea*, oryginalny formą, gdyż 
płatki jego środkowe podobne są do bzu, okolone 
zaś są płatkami długimi, jakby rzęsami.

U Starka znajdujemy krzaczki malutkich chry­
zantemów białych, różowych, czerwonych o połysku 
aksamitnym, a wszystkie one mają oryginalny 
kształt guzików. Zdaniem znawców, botanicznie nie­
zwykłą jest odmiana „Edward“, wyhodowana przez 
panią Kaczorowską: płatki bowiem tworzą długie 
szpilki, zwrócone w jedną stronę zupełnie jak u 
drzew szpilkowych,

Wogólł wystawa, która potrwa jeszcze dwa 
dni, jest nadzwyczaj zajmującą i to nietylko dla 
amatorów kwiatów, ale dla każdego, kto lub’’ 
wrażenia estetyczne. Widz razem z biletem wstę­
pu otrzymuje kupon, na którym może wypisać na­
zwę odmiany, uznanej przez siebie za najpiękniej­
szą i wrzucić go do postawionego w sali kosza. 
Rezultat tego sądu będzie bardzo ciekawy, bo o ile 
można dotychczas przypuszczać, gusta publiczności 
co do różnych gatunków są dość podzielone.

Morderstwo. Koło budki kolejowej na linii 
Mszana-Gródek znaleziono dnia 4 bm, na wozie 
ohłopskim zwłoki mężczyzny około 50-letniego, któ­
rego w drodze widocznie w celu rabunku zamordo­
wano. Nie wiadomo jednak, skąd on poohodzi i jak 
się nazywa. Zwłoki pochowano prowizorycznie na 
cmentarzu w Malczyoach. ■

Infantka hiszpańska Mercedes ukończyła w 
tyoh dniach rok dziewiętnasty. Zs względu, że po 
śmierci ojca swego Alfonsa XII była ona przez 
sześć miesięcy królową (zanim się narodził pogro- 
bowiec, obecny Alfons XIII) a więcej jeszcze ze 
względu, że w razie śmierci Alfonsa XIII, który 
jest nader wątłego zdrowia, korona hiszpańska spo­
częłaby na jej głowie, na mocy ustanowionej przez 
Ferdynanda VII sankoyi pragmatycznej, ogromne 
zainteresowanie budzi w całej Hiszpanii jej przy­
szłe małżeństwo. Najświeższe wieśoi w tym przed­
miocie powstały z okazy, pobytu księcia Henryka 
Orleańskiego przed paru tygodniami w rezydenuyi 
królowej Małgorzaty Krystyny, w  zamki. Miramar, 
pod San Sebastian, gdzie książę jeden dzień zaba­
wił. Interpelowany w tej sprawie premier senior 
Silvela, przyznał, że królowa ma zamiar wydać za 
mąż infantkę, jednakże jest ona przeciwniczką za­
wierania małżeństw w drodze dyplomatycznej i pra­
gnie pozostawić córce wybór według jej serca.

Starających się o rękę infantki Mercedes jest 
więcej, a między innymi: książę Wiktor, hrabia
Turynu, bard.o dobrze widziany na dworach wie­
deńskim i berlińskim i niep ozbawiony sympatyi 
królowej Wiktoryi i księcia Walii; aroyksiążą Jó­
zef August austryacki, krewny królowej regentki, 
popierany przez Watykan i dwór austryacki, w końcu 
książę Franciszek bawarski i Karol, syn hrabiego 
Gaserta a zarazem kuzyn infantki Izabeli.

Ostatnia książka Zoli. Z Paryża piszą: „Fe- 
oonditć“ Zoli ukazała się w książce. Na ostatniej 
stronicy (a posiada ich 751) znajduje się melancho­
lijna wzmiauka: „Anglia, sierpień 1898 — maj
1899“- Powieść tę napisał bowiem Zola na swem 
dobrowolnem wygnaniu. „Feconditó“ jest jednym 
wielkim hymnem na cześć płodności. Bohater, Ma 
ciej Fromeut, ma dwanaścioro dzieci; przychodzenie 
ich na świat zajmuje większą część romansu. Z ka­
żdego wiersza tchnie biblijny morał: „Rośnijcie
i mnóżcie się, a napełniajcie ziemię*. Tym zaś, 
którzy się z pod tego prawa usiłują wyłamać, gro­
żą najokropniejsze kary.

Jak widzimy, nowa książka Zoli p zeprowa- 
dza myśl moralną, ważną zwłaszcza dla Francyi, 
w której przyrost ludności wciąż się zmniejsza. 
Tak, być może, iż myśl jest moralna, ale przepro­
wadzona w ten sposób, że tylko demoralizować 
może. Przypuszczam, iż Zola jest szczery i obna­
żając zło we wszystkich jego wstrętnych objawach, 
sądzi, że wzbudzi do niego odrazę W praktyce 
staje się jednak inaczej — najczęści. j uczy złego. 
Niech Pan Bóg broni od takich lekarzy, oo, niby 
chcąc leczyć, brudną łapą zarażają pacyentów no- 
wemi chorobami.

Zresztą faktura jest przestarzała i nudna. Nie 
brak scen pięknych i potężnych, zdradzających 
lwie pazury. Ale całość nuży. „Fćconditć*, która 
jest bez wątpienia jedną ■ lepszych powieści Zoli, 
stanowi najlepszy dowód, jak naturalizm się przeżył. 
Któż ciekawy jest dzisiaj tych „dokumentów ży­
ciowych “ , które u Zoli są zwykiemi życiowemi 
brudami ? 1

Mimo to ostatni romans autora „Nany* ma 
duże książkowe powodzenie. Jnż rozeszło się 60 
tysięcy egzemplarzy, choć sprzedaż rozpoczęła się 
przed tygodniem. Podobno jednak głównie kupuje 
zagr.nica, gdzie proces Dreyfusa uczynił Zolę nie­
zmiernie popularnym. We Francyi powodzenie „Pło­
dności* jest słabsze, trzeba wszakze dodać, iż 
w swej ojczyźnie Zola nigdy nie miał tak wielkiego 
powodzenia i wpływu, jak zagranicą

Stan powietrza- T. c g. 7 rano + 5 , w  poł. 
+ 7  R. Bar. 764. Spada. Pochmurno.

Zrozum iała.
— Ocb, ja nieszczęśliwa! mój mąż cierpi na 

kleptomanię.
— Mój Boże! a czy przytem są wielkie boleści?

Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś w sobo­
tę po południu „ Otello “, tragedya w 5 aktach 
Szekspira, wieczorem „Noc w Weneeyi“ , ope­
ra komiczna v  8 aktach Jana Straussa. Jutro 
w niedzielę po południu „Mąż i żona“ , komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry ojca, zakończy „Drużba“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego, wieczorem

■ „Gejsza“, opera komiczna w 3 aktach S. Jonesa. 
W poniedziałek „Joannes“, We wtorek (wznowienie) 
„Boecaoioa, opera komiczna w 3 aktach Suppego. 
We środę „Joannes*, dzieło sceniczne w 5 aktach 
a 7 odsłonach Hermana Sudermana, przekład Jana 
Kasprowicza.

Królową wszelkich potraw jest bezwątpienia 
Quafeer Oats. Środek ten spożywczy polecony jest 
również przez lekarzy i przez regularne spożywanie 
tegoż staje się środkiem zdrowotnym dla dzieci, 
cierpiących na żołądek, nerwowo chorych i t. d. 
Qu&ker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszoze- 
nie najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera 
prócz innych zalet 16°/0 ciałka białkowego.

Jak słychać, pokup losów wielkiej loteryi na 
dochód poliklinicznego związku w Budapeszcie jest 
bardzo wielki, co się tłómaczy dobrze obmyślonym 
planem gry, gdyż każdy los bez dopłaty' gra we 
wszystkich sześciu ciągnieniach i może też wygry­
wać każdym razem 100.000 koron, 20.000 k. itdf 
Wobec tego losy te zasługują na poleoenie.

Dobry Środek domowy. Wśród srodkó* do­
mowych, . używanych do uśmierzającego nacierania, 
zajmuje Liniment. Capsici Comp., przyrządzone w la- 
boratoryum apteki Richtera w Pradze niezaprzecze- 
nie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 40 ct., 
70 ct. i 1 zł, za butelkę, którą rozpoznać można po 
czerwonej kotwicy.

Część ekonomiczna.
, -  Wiedeń 9 listopada.

(Z). I dziś była giełda nasza pod korzystnem 
wrażeniem oyfr austryackiego budżetu. Przy­
był nadto z zagranicy jeden motyw zwyżkowy, 
a mianowioie wiadomość, że między Anglią a 
Niemcami przyszło do zupełnego porozumienia 
w kwestyi wysp samoańskioh. Mimo to jednak 
ruchu wielkiego na targu nie było, ale zasa 
dnioza tendeneya od początku do końoa był* 
silną. Bankowe i kolejowe akcje uzyskały 
przeważnie kilkodńesięoiocentowe zwyżki; nie­
co większe zaś walory górnioze. Akoye Lloyda 
podniosły się o 4 zł. ze względu na to. że sub - 
wenoya państwowa dla tego towarzystwa zostft ■ 
nie w przyszłym roku powiększona,

Na giełdzie towarowej zamierzają wpro­
wadzić z Nowym Rokiem reformę tego rodza­
ju, i i  przy zbożu i innych produktach, kupo­
wanych na wagę, jednostka wagi ma być w ce- 
dułee giełdowej zredukowana ze 100 na 50 ki­
logramów. Potrzebę tej zmiany motywują głó­
wnie tem, że z Nowym Rokiem wprowadzone 
zostaje obowiązkowe liczenie w walucie korono­
wej, więc zatrzymując dotyohozasową jeduoztkę 
wagi musianoby cyfry kursów podwoić, oo 
w początkach bałamuoiłoby wielu. — Z Pe­
sztu donoszą, że zawiązał się tam syndykat 
węgierskioh kapitalistów i produoentów, który 
zamierza urządzić w pobliżu granioy austrya- 
ckiej olbrzymią rzeźnię bydła rogatego i do- 
starozaó na targ wiedeński mięsa. Straoiliby 
na tem bardzo wiele wiedeńscy rzeźnicy.

Wbrew powszechnemu oczekiwaniu bank 
francuski nie podwyższył dziś stopy pro­
centowej. ! t

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 369’50, węgierskie 374.—, 

Anglobanki 150-—, Uniony 304’—, Bankyerei- 
uy 269-50, Ltaderbanki 234-50, Ludwiki 210'50, 
Ozerniowieokie 288 —, Elbethale 251-25. Renta 
papierów* 99 80, srebrna 99 50, austryaok* 
złota 116 95, austr. renta wal kor. 99-95, wę­
gierska złota 116*45, węgierska renta wai. kor. 
95 25, dukat 5'70, 20 frankówka, 9-58%, marki 
11*78—. ruble l-27Va-

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, ania
11-go listopada 1899.

Przy słabym popycie ruch ograniczony, uspo­
sobienie też mdłe, a ceny obniżają się.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Przenica gotowa 7-50 do 7'80, pszenica nowa lub 
na termina 7’— do 7'30, żyto gotowe 6- — do 6-25, 
żyto nowe lub na termina 5-50 do 5-70, owies obro- 
czny stary 5-25 do 6"—, owies nowy gotowy 6-— 
do 5-30, jęczmień pastewny 5"— do 5-25, jęczmień 
nowy 8-25 do 7-—, rzepak nowy 10‘80 do 1.1-25, 
Inianka 0-— do 0-—, groch pastewny 5'50 do 6-—, 
groch do gotowania 6-76 do 9—-, wyka 4.40 do 
4-80, bobik 4-60 do 6-00, hreozka 7-25 do 7-50.

T E L E G R A M Y - J R Z E S I Ą D U " .
Wiedeń 11 listopada. Na wozorajszem po­

siedzeniu tutejszej rady miejskiej, zaszły z o- 
kazyi referatu o ostatnie® sprawozdaniu - ko­
misyi gazowej gwałtowne soeny. Członek rady 
miejskiej Foerster krytykował oatro oałe postę­
powanie komisyi gazowej, wskutek czego wy­
wiązała się ostra wymiana słów pomiędzy bur­
mistrzem dr. Luegerem a tym radnym. Dr. 
Lueger wezwał Foerstera kilkakrotnie do po­
rządku, a w końcu odebrał mu głos. "Wicebur­
mistrz Strohbaoh, wyraził się głośno w sposób 
ubliżający o Foers<erze, przeciw czemu opozy- 
oya gwałtowny podniosła protest. Ostateoznie 
hałas i zamieszania takie przybrały rozmiary, 
że burmistrz dr. Lueger widział się zmuszonym 
zamknąć posiedzenie.

Wiedeń 11 listopada. Podkomitety obu de- 
putaoyj kwotowych odbyły wczoraj po połu­
dniu wspólne posiedzenie, na kfórem na wnio­
sek prezydenta deputaoyi austryackiej hr. 
sohonborna, przewodniczył prezydent deputa­
oyi węgierskiej p. Tisza. w dyskusyi wzięli 
udział ze stro n y  węgierskiej Falk, Tisza, Csaky, 
a ze strony austryaokiej Baer, Sohónbom i 
Dumba.

Ponieważ w toku obrad nie zdołano osią­
gnąć porozumienia oo do metody, wedle któ­
rej mają być obliozone sumy kwotowe, uchwa­
lono staraó się przeprowadzić porozumienie 
przez obopólne propozyoye owyoh sum. W  tym 
oelu- obie deputacye obradować będą dziś przed 
południem na osobnych posiedzeniach poozem 
po południu odbędzie się ponownie wspólna 
narada obu subkomitetów.

Wiedeń 11 listopad*. Dzienniki donoszą, 
że niemiecki klub postąp wy na prośbę grupy. 
Sohoenererowoów o wspólne podpisanie pewnej 
interpelaoyi Wolfa do rządu, jednogłośnie u- 
chwalił odpowiedzieć, że klub postępowy ża­
dnych wniosków ani interpelaoyi Sohoenere- 
rowców bez względu na ioh treść podpisywać 
nie będzie.

Wiedeń 11 listopada. Członek komisyi dla 
kontroli długu państwa, hr. Monteouooli ogła­
sza w dziennikach, że jakkolwiek nie mógł 
być obecnym, na posiedzeniu tej komisyi, na 
którem powzięto znaną uchwałę, to jednak na 
tej drodze przyłącza się do zapatrywania mniej­
szości, która żądała, aby najpierw wysłuohano 
zdania rządu oo do tego, ozy potrzeba złożenia 
zapasu złota w wysokośoi 118 milionów koron, 
jest nagląoą.

Lwowska Fabryka M a lta
OdmaczoM w r. 1864 honorową nagrodą e. k. Mi- 

aistantwa hudls

R  8 . T  T  U  da kryośa daoh#w 
Szeligi-Łyszkiewioza, inżyniera 

LWÓW, ulica św. Martina » .

Ą8FALTOWĄ MASĘ w go-acym stanie do ładowa­
nia murów fundamentowych.

TEKTURĘ ULEPSZONĄ, 0GN10TEWALĄ do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
p  ed I «L do * it . BOct

Asfaltowe elastyczne płyty izolaoyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konBerwaoyi 

dachów tekturowyoh, żelaza i drzew*. 
Smołę angielską bezwodną.

Fabryka osasaa asfaltem najbardziej sawilgocon* ścian; 
w mieszkaniach, niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi pokrycia dachowi 
tekturowe oraz rcperacye tychże. Długoletnią trwałość p orf­
om rif.
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Wiedeń 11 listopad*. Do N. W.Abendblatt 
donoszą telegraficznie z Merseburga, że wyda­
my niedawno nakaz wydalania 45 Słowian, o- 
bywateli au»tryaoVirk, z prusko-tmyngskiego 
rewiru kopalń węglowych, zosta* wozorai przez 
prezydenta rządu z wyższego polecenia cofnięty.

Paryż 11 listopada. W  dalszym ciągu po­
siedzenia trybunału stanu podczas wywoływa­
n a  świadków powstał ogromny hałas. Prezy­
dent kazał aresztować tych świadków,- którzy 
Wydawali okrzyki na oześó Deroulede’* i armii. 
Wskutek jednakże późniejszego oświadczenia 
jeneralnego prokuratora, że nie przedsięweźmie 
żadnych środków przeoiw demonstrująoym 
świadkom, wypuszczono aresztowanych na wol­
ność. Adwokat Devin wygłosił obszerną mowę, 
W której żądał, aby senat uznał się niekompe­
tentnym. Następne posiedzenie dzisiaj.

Na korytarzu pewne indywiduum, przywo­
łane jako świadek przez Guerina, wszczynało 
* innymi świadkami awantury. Odstawiony do 
komisaryatu polioyi świadek ton, tłómaozył się 
teru, i i  wziął tamtych za agentów policyjnych. 
Świadkowie, opuszozająo pałac luksemburski, 
Urządzili hałaśliwą demonstrację, wydawali o- 
krzyki na oześó Rocheforta i śpiewali marsy- 
li&nkę. Policya rozprószyła eksoedentów.

Praga 11 listopada. Dziennik Praskie No­
winy zwraca się przeciwko demonstraoyom i 
ekscesom na prowincyi, od których naród cze­
ski i jego doradzcy stoją zdała; dziennik ten 
twierdzi, że władze państwowe zgrzeszyłyby 
przeoiw swym obowiązkom, gdyby nie wystą­
piły w tych wypadkach jak najenergiczniej. 
Gwałtownego naruszania własności spokojnych 
obywateli nie można śoierpieó tak samo, jak 
oporu przeoiw dyscyplinie wojskowej. Te cze­

skie ^protesty podczas zebrań kontrolnych ob­
jawiają się tylko na prowinoyi, nie zaś w sto­
licy kraju, gdzie byłyby dla pewnych agitato­
rów mniej wygodne.

Rzym 11 listopada. Najbliższy konsy- 
storz wyznaczony jest na dzień 27 b. m. Po 
tym konsystorzu msgr. Tamassi uda się do 
Petersburga.

Paryż 11 listopada. Matin i Eclair dono­
szą, iż w prowinoyi Constantina w Algieryi 
zdarzyło się wiele wypadków zasłabnięć i 
śmierci na dżumę. "Wysłanym tam został dla 
zbadania przebiegu epidemii dr. Chantemes. 
Doniesienie to wspomnianyoh dzienników na­
leży przyjąć z wszelką rezerwą.

Berlin 11 listopada. Poranne dzienniki do­
noszą z Spandawy, iż aresztowano tam star­
szego puszkarza (Oberfeuerwerker) Eckmanna 
pod zarzutem zdradzenia i sprzedania rysun­
ków, zawierająoyoh dokładne opisy konstrukoyi 
armat.

Wiedeń 11 listopada. Rząd wysłał do ko- 
misyi Rady państwa dla kontroli dłngu pań­
stwowego notę z prośbą o reasumowanie 
uchlały tej komisyi, co do odmówienia wy­
płaty Bankowi austro-węgierskiemu przez Rząd 
59 5 milionów zł. w złocie na oele regulacji 
waluty. (Porównaj dzisiejszy nasz list z W ie­
dnia na 1-ej kolumnie. Prtyp. Red.).

Wo i i ióiiwBi AflycB.
i Londyn 11 listopada. Depesza jenerała 

Bullera donosi, że wedle relacyi otrzymanej 
pooztą gołębią od jenerała Whitbe’a, ostrzeli­
wanie Ladysmith trwa bez przerwy. Wojska 
angielskie ponoszą codziennie małe straty, do­

tąd jednakże nie były narażone na dotkli­
we szkody; zapasów żywnośoi mają podo-
statkiem.

D’ Urban 11 listopada. Książę szlezwioko- 
holsztyński Christian Wiktor przybył tutaj i 
po krótkim wypoczynku udał się w głąb
kraju.

Doniesienia o wielkich sukcesach wojsk 
angielskioh w potyczkaoh pod Ladysmith są 
przesadne, faktem jest jednakże, że dnia 2 go 
i 3-go b. m. stoczono tam większe utarozki, 
przyozem Boerzy ponieśli niezmiernie dotkli­
we straty, Anglicy natomiast stosunkowo
mniejsze.

Londyn 11 listopada. Ogłoszony tn rozkaz 
do armii, dotyczący powołania rezerwy, naka­
zuje, aby wszyscy rezerwiści w d. 20 bm. 
stawili się praed swoją zwierzchnością. Dalszy 
rozkaz zarządza natychmiastową mcbilizacyą 
50-tej dywizyi pieohHy, która w jak najkrót­
szym czasie ma być przewiezioną na teren 
wojny.

HOTEL EUROPeJskT
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 11 listopada. JO. ks. Lioh- 

nowsky z Wiednia. Hr. M. Starzeński z Mogielni­
cy. Hr. H. Fredro z Wybranówki. Br. L. Bruck- 
mann z Monasterza. A. de Terach z Morawy. K. 
Grocholski z Rożyak. A. Prock z Lincu. Dr. Fri- 
schauer z Wiednia. O. Sala z Wysocka, K. Lipiń­
ski z Sanoka. Ch. Winkler z Frankfurtu. B. Le­
wandowski z Bełżca. E. Torosiewicz ■ Bródek. K. 
Steinbach z Tarnopola. J. Gajda z Kossowa. Fr. 
Kunzek z Kołomyi. F. Lipiński z Wrocławia.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 11 listopada. F. Horodyski z 

Trybuchowiec. S. Skrzyński z Nozdrzca. J. Szablo- 
wa z Lndwinowa. T. Żurowski z Tarnawy. F. 
Schmidt, B Hauslich, A. Weber, O. Kreutzburg i 
A, Weohsler z Wiednia. J. Loffler i D. Miksiewicz 
z Sambora J. Mikaiewicz z Kranzbergu. W. Pa- 
nenko i S. Wizbek z Warszawy. J. Melinoki z 
Pragi. F. Kolesohwary z RoHyi. W. Szafrankiewicz 
z Podola ros.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Ludwika StadmiUlera. 

Przyjechali dnia 11 listopada. Hr Ko­
morowska z Wołynia. Z. Younga z Lipowiec. J. 
Szopzki z Sanoka. St. Doroiyński z Rohatyna. L. 
David z Budapesztu K. Bloch z Paryża. G. Hagen 
z Berlina. H, Czaykowski z Bóbrki. M. Makswal- 
dowa z Zakopanego. Dr. L. Niamczewski ze Lwo­
wa. S. Franki, J. Freund, L. Hoffer, A. Melcer. 
J. Trabaner, J. Dorschlag. Dr. Hamberg, J. Ti- 
schler, A, Fischer z Wiednia.

N A D E S Ł j A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Ir. dntjsU I. Wiktor
przy ni. Kopernika 1. 4, vis a ris Wnego Miko- 
lascha wykonają plombowanie i rwanie zębów bez bolu, 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy' choroby jamy 

ustnej, uosa, gardła i uszu.

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

płciowych i narządu moczowego

D r . ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na Klinikach oni w. w Wiedniu, Berlinie i Baryło

O P E R A T O R  ~
mieszka obecnie przy ni. A kadem ickiej 1. 1% i ordy­

nuje od 10 do!2 rano i od 3 do 5 po południu

~Y)r. Józef Wernicki
le k a r z  c h o r  Ab w e w n ę tr z n y ch

So wrócił z zagranicy i zamieszkał przy ul. Czarneckiego 3. 
rd. od 8—6 popołudniu. Dla ubogich bezpłatnie od 8—9'

im
Wiedeń 11 listopada. (Giełda towarowa). 

Oukier surowy (spokojnie) 12'076. Nafta ę&li- 
oyjska bez zmiany. Spirytus niezmieniony 
20-20.-20-40.

Berlin 11 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryaokia 169-50. Spirytus 47‘30.

Paryż 11 listopada. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocentowa rent* 100 20 Mąka („Fleur 
de P*ris“) 28 65.

Frankfurt 11 listopada. (Wozorąjsza giełda 
wieczorna). Kredyty anstryaokie 23080 kolej 
państwowa 141-70: alpiny 000*00: disconto
191-90; laura 00000.

Wiedeń 11 listopada. (Giełda zbożowa). 
Pszenioa na wiosnę 8T8 —8T9; żyto na wio­
snę 6-79—6"80; kukurudaia na listopad 0-00— 
000, na maj-czerwiec .5-17—5-18; owies na 
wiosnę 5-43—5-44; rzepak na styczeń-luty 
1160—11-70, na sierpień wrzesień 00-00—00’00; 
olej rzepakowy na styczeń-luty 32*1/*— 33,ł/*- 
Tendenoya: mdła. Pogoda: pochmurno.

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych

w Hassowie
istniejąoej od roku 1865 "^89f 

przerabia

na BIBUŁKI w KsiąźiczKaci i TUTKI cypretowe
wyłąoznie znana firma

W E  L W O W I E .
Fabryk* Sassowska wysyła dotychczas bibultci jedynie tylko za granicę i wy­

robami swojemi zyskała rozgłos światowy.
Oryginalne papierosy importowe z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 

z B ib u łk i  8«?ssowsfei }■ Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym 
groszem, zasypyjąc nas liehemi swojemi wyrobami. —

Nie bogaćmy zagranicznych - przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z papieru Gąssowskiego wyrobu

S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sasuaw«ki»g&  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
aaś takowych nie było, uprasza sie odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy­
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 6 i 10 ct. za książecz­
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu kra­
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie l 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

fJjjJSgr Każda etykieta zaopatrzona jest firmą fi. W. N iem o- 
Jo w  a k i  o r a z  n a p is e m  S assów .

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
L w ów , W atow a 2 5 .

L W O W S K I AKCYJNY

Zakład zastawniczy
przy ulicy Karola Ludwika 3, I. p ęfcro, (gmach Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego;
udziela pożyczki na zastaw

1) w szelkiego ro d za ju  kosztow n ości ze złota, sre­
bra i szlachetnych kamieni na platery, (chińskie srebro , pasy 
lite, karabele, antyki, bronzy starożytne, broń myśliwską 
nowazyoh systemów itp.

2) N a p a p iery  w artościow e, kurs giełdowy mające 
Procent umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki

Ekapedycya szybka, przechowanie staranne.
Biuro otwarte od 9—1 i od 3 — 6.

§  Magazyn haftów i drobiazgów
A d a m a  H a u s e r a

przedtem

Mikołaja Ludwiga
we Lwowie przy ulicy Haliokiej 14 

poleca we wielkim wyborze 
Parasole, kalosze rosyjskie i amerykańskie, wełniane 

rękawiczki, pończochy, kamizelki damskie z rękawami i 
bez takowych, kamasze itp.

Wełny w różnyoh gatunkach do robót pończoszko­
wych, włóozki, jedwabie, bawełny i kanwy do haftów, 
wszelkie przybory do szycia i krawieczyzny.

Przybory toaletowe, perfumeryę, mydła etc. 
Rękawiczki glace damskie, gorsety i inne w zakres 

handlu wchodzące artykuły.
Zamówienia z prowinoyi odwrotną pocztą.

G o l i a t h -  IC a w a  s ł o d o w a
królewskiego browaru w Steinhruchu jest najpożywniej­

szy surogat kawy.
Wyrabiany jest we własnej fabryce, z  tego samego 

słodu, z którego palone jest też tłuwne i powszechnie 
łubiane

Goliath.- Piwo słodowe
ptl rM ecoBe Jeet przez profesorów uniwersytetu Dra 

i D »  Korany’ego i Dr. Ke-
/  K Budapeszcie i używane jest z najlepszym skut- 

St r a w n o ś c i® t o S \ rt̂ ^ .  niedokrwistości, nie-

Goliath- Kawa słodowa
jest najlepszą, cajpożjwaiejszą, najzdrowsza kawą; za­
mawiać można w generalnej reprezentacyi: *

Ig n a z  L a n d a u er i Synow ie, Budapeszt,

O L I A T H- Piwo słodowe
zamawia sie u generalnego zastępcy na Austryę:

Anton Koreti, 
m$- W ien , X V III ., StandgaBse Nr. 13,

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobów glinianych i cegieł 

Unter-Temenau koło Lundenburga
oferuje swe

płyty mazaikowe do wszelkich rodzai brakowań, specyalnie do 
k ościo łów  i  k la szto ró w ,

w najpiekniejszem wykonaniu i wymienia z wykonanych 
przez nich robót następuiące: Kościoły '  Brumow, 
Stip, Ottakring; R zeźnie : Berno; Dworce:
Ołomuniec, Przerów, Kraków; K lasztory : Kołomyja, 

Starowieś, Módling etc. etc.
Podwójnie polerowane rury kamien­

n e : nagłówki na kominy, muszle do wychodków.
Ctgły, piece kaflowe i kalle kuchenne 

w różnych wykonaniach
Cegły do dacUAw polerowane i niepolerowane 

w najlepszych gatunkach.
Cenniki i kompletne kosztorysy są do 

dyspozyCyi.

Naśladownictwo zastrzelone przez markę i próbkę.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza w Stockerau,

Od wielu lat doświadczony środek dy etyczny da ułatwiania trawienia. Usuwa na-
Srchmiast jadmiai kwasu żołądkowego. Niezrównany do regulowania i utrzymywania 

obrego trawienia. Otrzymać można we wszystkich aptekach austr. weg. monarchii. 
Cena 1 pudełka 75 c t . Rozsyłka pocztą prjy odbiorze najmniej 2 pudełek

za zalicaką. Główny skład.

Apteka ziemska JULIUSZA SCHAUMANNA w Stockerau.

UMttCItA f i l io *  we Lwowie tylko przy ulicy Sykstuskiej 1. 0 6 , 
W lu S I lO  I I j o .w  KrakoWle tylko przy ul. św. Krzyża 1. 7.

Zamówienia z prowincji wykonuje się skropnlatnie.
Weba# naduż ć proszę doki dn<e uw«t 6 no mój adres.

HEBŚ Najnowszy Najl«p«zy

Barwik na wło ->.y
JE. Linka,

roślinny, niewkoditwy. przez władze pozwolony, nie zawiera ołowiu, 
miedzi, srebra, rted, daje przy najprostszym sposobi* użycia poiiwiałym 
włosom poprzednią barwę naturalną natychmiast od nąjjtinlsjuegc 
blond p demnoczarnego, a to tak, ie barwa ani przy myciu my­
dłom ani w parni ni* schodzi. Gana zł 2.50 1 U50, pocztą 90 ct. więcej. E . L IN K . 
zp e cy a lls ta  w fry z o w a n iu  i  fa r b o w a n ia  w ło só w . W ie d e ń  I ,  
H H bubnrK entrasse tt Świadectwa i uznania w do przeglądnięcia. Prnwpaetz 

grutts ( tr*«ne n n n n  Skład w aptyce Ruckera, Łzrów

Krople żołądkowe
B r a d y ’e g o

(przedtsD  M arlaotlakla Kropla żołądkowa) 
sporządzeń* w aptoc* , n m  K ó n lg  ra n  L n g a ru - 
K a r o la  B rn d y  w  W led n tn  I .  F le in ch m a rk t i . 
stary i znany środek leczniczy działający zukomici* i 
wzmacniająco u  żołądek przy przeszkodach w trawieniu 1 

innych dolegliwościach.
Cena flaszki 40 e t , poaw. flaszki 70 ef.

Muszą zwródó uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszoYABt brwąj}- Należy zwrócić uwagę przy zakapnie na powyża*  ̂ marka 
ochronna b podpifiłGin Jj. B r a d y  i wszystki# wyręby jato nieprawdziwa 
zwrócić, które nie są powyższą marką I p o d p is e m  O. B ra d y  zaopatrzone-

Krople żołądkowe api. K. Brady
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Bos&ej MariadeUkitj
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną *  — __

musi się znajdować podpis 9 k A ^ jiL \ w
Części składowe podane.

Prawdziwe krople iołądkowe są do nabycia we wszyetkiok aptekach.

3ra<jet Boston Storni Slipper!
Z

BOSTON RUBBER SE0E COMPANY
w Boston U. S. A

Lekkie — Elegancka forma
kryje zupełnie bucik.

■ Dla tkliwych nóg jedyny nośny kalosz.

IS ^r* Dostać można we Lwowie u Gabryela Starka i Bernharda Feina.
Sprzedaż hurtowna

Wellisch, Franki & Cie., Wien, I. Fleischmarkt 12— 14.
Otwarci© Hotelu.

Pozwalam sobie P. T. Publicznosć uprzejmie zawiadomić, że w sobotę dnia 16 września otworay* 
ten znany

H o t e l  ~ C3- e x 3Tjo.et30. i e t
W ien  I . Kaieer-Ferdinandepiatas (naprzeciw mostu Ferdynanda).

Hotel ten budowany w pięknym stylu, elektrycznie oświetlony, urządzony z wszelkiemi wygodami, windą, 
zwyczaj pięknem, zdrowe tn" położeniu, w środku miasta, odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnjrm.
Polecając nowy mój hotel wielce Szan. Publiczności pozostaję z wysokim szacunkiem

J ó z e f P o h l
długoletni starszy kielner w restauracyi na dworeu kolei Franciszka Józefa, Wiedeń.

Herbatę Congeu
Moning Congou (najhardziej łubiana w Rosji) 
Moning Congou najprzedniejsza 
Pakling Congou z małym liściem .

rozsyła handel herbat

złr. 2 — za kiloa_ » ji4.50
3 . -

■ A -. 2vdl - A .  Ł T  ID  L
król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa).

im T WiwiimiaMiiiMiiiiiwi ■kiiMiBninirriiiii ni rmniTiiniriim ią i

Ważne zawiadomienie!
Poniaważ tańsze kawy wkrótce znacznie podrożeją, po­

lecam kupować kawę moją speoyaluie znakomitą, równającą 
: się w dobroci i smaku najlepszym gatunkom, za pół kilogra­
ma 65 ot. póki zapas starczy tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
Lwów, ml. Betorege 1. 2.

Na prowinoyę uskuteczniam 5-cio kilowe posyłki odwro­
tnie i franco dc w szystkich  m iejscow ości.

BI    — '
Instalacye światła eiektryoznego, Dymamomaszyny i motory elek­
tryczne dostarozaw najlepszem wykonaniu fabryka elektrotechniczna

mr E .  &  L .  H I R S C H
W ien, II, W inte’ gasse 18 Przy najmniejszych kosztach, najwyższy efekt światła, 
oszczędność city i prądu, 2 letnia gwarancja. Podanie kosztów bezpłatnie.

Kupujemy całe drzewostany Ś S S t.W S .rY .a i;
świerki, sosny,,dęby, jawory, jesiony, grabiny, lipy, klony i osiki, także po­
szukuje sie dostawców na progi (podkłady) kolejowe. Prosimy o oferty. Po­

średnicy otrzymają zwyczajną prowizję dopiero po odstawieniu drzewa.
B R A C I A  K H E B I N D E R

Lwów, ul. Zygmuntowska 1. 11.

Najwyborniejszych
% klg. Cu '• rów df serowych ja­

ko to : p « m  dki, csekolsdki 
etc. złr. I  !®0.

V. u g Biukwitdw ang. 1 Her- 
batnlkóy xłr. 1 

V, klg K a r m e l k ó w  mięsza. mych ct. 75
poleca codzień świeże 

H .  T R B T E R
właściciel parowej fabryki czekolady i 

cukrów
Lwów, p la c  M a ry a c k i 7

róg ul. Kopernika.
Kupnjmy znakomite wyroby własne, 

precz ze sprowadzaną tandetą I
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Biuro wywiadowcze i Kantor 
służbowy

J. Polińskiego, Lwów
Karola Ludwik* 1. 5 

pośredniczy w kupnie i sprzedaży ma­
jątków, dzierżaw, dostarcza Rządców, 
Ekonomów, Leśniczych, Nauczycielki, 
Bony, Panny służące, Kucharzy, Loka',, 
Furmanów, wszelką służbę dworską i 
miejska z  debremi świadectwa 

m i 1 rekomendacjami. 1

Pierścionki 
aąręczynowe, obrącski 

szpilki ślubne, srebro etołc 
we (unędowni* cechowano) 

kompletsa wyprawy w kaee*. 
kaok ora* wszelkie biiatsrye

jwlńos Jan Jarzyna 
jabder, Lwów, Hotel 

Europejski.

m m

59
lat istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLA CS i SYN
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
M KONFEKCYE DAMSKIE

zarabiać mogą uczciwie i pewnie osoby 
każdego stanu we w B zyetk ich  m ie j ­
s co w o ś c ia ch  bez wkładu i ryzyka, 
przez sprzedaż dozwolonych papierów 
państwowych i losów Oferty pod adr.: 
L m dw ik  O e te r ro ich e r  V I I I  Demt- 

ich e g a s s e  8  B n d a p e st .

TAKŻE
i na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen. 
K a jta ń sz e  ź r ó d ło  z a k u p n a

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho­
dników, kap, koców, kołder i 

der na konie.

Specyalny oddział dla pra­
wdziwych perskioh i oryental- 
nyoh dywanów i portyer. W y- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek chodni­
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illustrowane cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy:
Do *ar*ądu W iedeńskiego
M a g a z y n u  „ A L  L O I  V K E  we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo we 

Wiedniu, IX. Hahngasse nr. 88.
• f - " • • ,, -  .. ń:

7 Holenderek, 4  cielne
3 d o jn e  do sprzedania w Czudcu po 
1' 0 złr. Zgłoszenia adresować O lga  

W ik t o r o w a  p . C zu d ec.

Rewizyt; losowali

Epilepsya
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze i 
inne podobne choroby nerwowe," niech za­
żąda broszurę o takowych. Otrzymać męż­
na darmo i o"płatnie od Schwanen-Apothe- 
I ke, Frankfurt a/M.

Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatnie

S O K A L  i  L IL IE N
B o m  b ia R o w j  i k a n to r
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L’Expo«ition de Paris de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździw 
sika 1 308 r. co juzie! zeszyt sspaniałe 
puhllkacyi, zawi uąjaccj ouók tekstu ryci- 
lą kolorowaną. Dzieł* całe obejmować 
Asi* iac Mcdzjcor a r nich skało 20DC 
rysia I '"O wietkieb ■jranolitografij. To 
u .  iylko opia parjsktoj wystawy, dzieł > 
to  dudzie hutoi/ą udi kumeutc , w  u .< l 
pie ńyał1 unia'' 3»«»ei i przemysłu w sJX 
n L dlategi saintertusje niewątpliwie 

każdego całowieha wy ...>tułcoD ao. 
Całość w/dawrictwa zcjztować będzie 
w iro.lzj orenumeraty 79 kor. 20 gr. któ­
ra to kwnię mośna dożyć albo ud 't^a  
ubo w i  ratach; orz tiauwieniu 52 kor 
80 gij f  1 Kwietnia 1śOO 36 kr . 40 gr. 
Każdv prenumerator ot "lyma ,:akQ Fre- 
niun nzpłatni'1 it-p&uiałj medal pamiąt­

kowy w Wizie. Prenumeiatd i/rz ĵmuje 
i saodegółowe prospehta rowiyłe darmo

KSIĘGARNIA k a t o l ic k a

Dra ił EJ. MORSKIEGO
w Krakowie, Bynek 80. 

M ł u i ą c j  maja lat 85, posiada chlu­
bne iffiade twa więhdzych domów, po­
szukuje miejsca ua ordynarye, P B. ul.
izpiiahiu 20 w sklepiku, dwó- ________

P r a a t y k a n t  go»pcdarczv poszukuje 
zajęcia zanu. W. 6. praktykam guspo-
ia_ gy, Skole, ~>QBte r^taine __________

D s le r i  *w*ł4ł* pewnych na każdy 
c b s u  poleca, nąjko.dystŁ.ejwe majątki 
siemskie dzierż*wy folwarków nraz mły 
rrfw (*,“Ta daż, -wsiane mb uzierżawę 
przeprow idza) przez c. k. Nurieeraictwo 
fconcesyonc ran. agencya „Heuos“ D. Iwa­
nowskiego, Lwow. ____

najlepiej i najtaniej do na- 
bysia eprosi w prau>#ni 

kołder i materaców, J o i  f f  S ch u stm  
- Lwów, Kopernika 5.

PCJC.ei

e s  ct.
Ę Ę F ' pół J,vu«na kawy Kie<zówunej 

dobroci jowatycztłj d< naby la 
jedynie tylko w handlu 1 cenarda Solec 
Kto, Lwów .ncorego w 5 kij woreczki 
franko wyayiam dr r»zystgicn miejscowości.

oli iTd b ia ły  karpacki, kuracyjny, 
z ziół górskich polecany prze, pici r sze 
powagi lekari kie. pół ,lo 40 ct. do naby­
cia iylko w łaudlu L e o n a r d a  Wo- 
le< U e g e  we Lwowie ul. Batorego 1. 3. 
Pocztowe oosyłki w puszkach blaszanych 
wysyła sii odwrotnie. _______________

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczon; na wy 
nawie lwowskiej, jała ta kt TgO., pół 
flaszki 1:80 ćwisu ftoazfci 1 X Bo raby- 
u  tylko w handlu L e o n a r d a  S o l '  

M e g o  we Lwowie. uL B a t o r e g o  ii 
S m a le c  z a w i a ł !  pół alo 89 ct 

han Ilu Leonarda 
* ie, ul. Batorego L <■

N a k ła d  yto.fliuT a .  z ig m a n n a
we L 'o»ie  ul. Syhstuska 14 pr leca w 
jajwięLizym wyborze drukarnie kauczu­
ków i ,Per:ect“ i wykonuje różne stampi­
li* i grawury dla wszystkich zawodów 
r cenach najumiarhowaiLTr-':  ^

1 z 'f t -  ia «  f  majątku 
szukuję. Pośiednictiro wykluczone 
ski. piste ,estante Lwów.

ś liw k i, powidła bośniackie przecie­
rane, słodkie jak konfitura, mąkę suebą 
'i ,'jrską. poleca jedynie 41 a n d e l  
W ła d y s ła w a  B a ż a n ta  IlalicLa 1 3

tytko w ha.dlu Leonard- ooieddego we 
Lt

zicuiskiego po- 
Levtewiń-

4  p o a o je
do najęcia Poralnicka 8. 
kuchnia.

przedpokój, kurtnia, zaiaz, 
' ' ' '  Tairże 1 poHój

O so b a  młoda, inteligeulna podejmie 
sie pie'»gnaeyi chorych, także zajmie sie 
zarządtm domu Wiadomość Biuro Dzień- 
ników, Pasaż Hausmanna „Zofia.________

Do spt i<  i i  tanio
d o b r e  s k r z y p c e
Wiadomość Biuro BImpressa“ Mitkie- 

wicea iż._________________

Francuzki
są Jo umieszczenia tylko we Lwowie przez

Biuro fiCDTNfaEniJ
Lw BrneL 29

Kamienica
lat wolnych, przynosząca 

rocznie jest zara. do sprzed *-
jednoptętrowa, 5 
1.300 złr rot 
ma ponzebn* gotówka 6.00( Bliższa 
wiadomość w handlu W .1? J n s t ja n a  

ml. Krakowska 1. 1.
“ T  A M  N  I  K  1
cystej krwi, para mi, Jych 10 złr. ztorych 

20 złr.
W  Y Ź I i l C E

znsielkr (seterl z dobrem, przymiotami 
50 tir

Zarząd f.ćbr Płow i, poczta 
Żelechów W ie lk i

Otkroiu urla:
K o t w  1 CU.

Linimeot. Capsici como.
z apteki Richten w Pradzo 

uznane jako zharomlte scala- 
-zająoe ‘ tieran i * po wóe 
40 kr., 70 kr. i 11'. do abycia 
w wszystkich aptekacL Tego 
powssichnto ulublonen środ­

ka domowego 
należy zawsze żądać .ylło w 
jateikaoh orygiratoych z naszą 
ochronną marką „Kotw'oą z 
.ptea Richter* I z przezor­
nością uznawać t y l i "  buteLvi 
z tą marką jakc wyrób 
oryginalny.

totaki R^liri pil złotym 
Ism  > Pradze.

Do P. T. włascioieli koni!
Największy rybór dernafsonie, tudziez 
dywanów, chc.'jik. w, po” j er, firanek, 

kap na stoły i łóżka itp.

znąjduje sie w ładsr > dywanów „Aa, 
Luav,e we Lwo ,e. ul. Sjkstuska Kr 
6 albo we Wiedniu, X Hahngasse Nr 33

W Oknie, poczta, Telegraf i siacy a 
kolei G rzym ałów  ;ą do sprzedania ta 
cenę przystępną:

1 M łjler p?.łne„ krwi arabskiej tałafat 
se_ «tad i i Biało cerkwi, lat 12, naści ka 
rej, 162 ctw. y/soki. zdrów, zaopatrzony 
licencyą do stanowienia obcych klaczy. 
Chodź w zaprzęgu.

9) O g ie r  pełnej krwi arab kie’ Emir, 
lat 7, maści zaszi aowatej 188 <‘tm. wy­
soki zdrów, niezfównaiiy wierzchowiec. 
Z g io s a e ii is  p r z y jm u je  I>yrek- 
rya dObr.

Przedostatni miesiąc.
N a  W a iy s tk ie

O k. rad w. dostawom

R. D I T M A R ,  Lwów
X j G l z ^ x p >3 7 “ " r i s u f t o T ^ T - e

r ó ż n e g o  rod zaju

Pająki i Lam py
Elektryczne

i

G r  a ,  2  0  T ż f  e .

Piece naitowe do ogrzewania
ENajlepazt. n ie z v m ln a

IST A J E N T A . .
Skiad anystycznych wyrooów majolikowyuh. —

Woda lwowska
odznacza się bardzo jrzyjemn; m i długo­
trwałym zapachem. Woda lwot* ka jest 
znakomitą periumą de skrapiania sukien 
i chustek — JHaaj r 8 0  centów i 1 złr.

5 0  cent

cg
cd

O'

_Ę

UJ .2

fiołków. Próbne kawełki po 15 ct. Urygi-

GatuneK jego w najwyższyin stopniu łagodny, nadaje sio specyain, ° do twarzy i dm tyoh osód,_ któro posiadają'delikatną 
cerę, nadaje świeżą akcamitną płeó, zapobiega wszystkir zmarszczkom si ry. Połączone zt "'Spai.iałem; , perfumami świeźyci 
fiołków, polecone vyó może każdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło toaletowe.

Savon au Lait de Violettes, włożone między bieliznę, rozus e: za niedościgniony zapjicL 
nalne 75 Bt. 3 sztuk 2 złr. 10 ct. />,* ‘ KL, ,■ ■ -h ,  i n  . . l  ,

Otrzymać można: w  aptekach , d ro g u e ry a cu  i sk ładach  m ód m eakica  i u try*yerów .
J O .  J a i c c l c l J e T r l c l i .

Wien I tipiegclgasse 8.
P  r a n  d z iw ę  t y lk o  p o  c c i .  a c li p o w y ż sz y ch  I

Skład burtowny dla Austro-Węgier

O u a k e r  O a t s
wsządzfe do nabycia I funt i ’/1 funta w paczkach

(a  p r z e p i s a m i  k n c l i a r t t k i c m l ) .

Daje dzieciom siłę, jędrnośó, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zalwaidzen a a przecież zapobiega 
niezyfaśoi żołądka.
Dla kuchni w ogólności

„Quaker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 
nasfępuiąoe korzyści: Gctn e się szybko (w 15—30 minutach) 
ztim.i»ina się do "ze w kleik, gotuje >ię na samej wodzie 
wobec czeg^ odpada też wszelka zasmażka pizy tak znaryoŁ 
niestrawnych zupach i sosach Wszystkie potrawy z , Qu&kei 
Oats' mają delikatny smak;  nQu&ker Oatsu jest bardzo wy­
datny a temsainem tani w używmiu.

l> o  w . u  j ę c l h  p o m le e m m a :ile 
k o m r o r t c i n  ę l z o u i 1 i  ł a -  

i  su ę  n  B a d e n i c h  9 .
C i a u i n a ,  fortetisny, kupuje, zamienia, 

po i_  iprzeuaje Kalinowski, 2ulińskie 
go 6.

C, i  I w w .  l i i  l i  E snt U f t e c n y
W Ł 3  i .  v n  o w i  n ;

przyjmuje od duia 1 października 1H99
h .

S A  A S L t iS A T Y  K O S O W E
4 pro centowe, wypłacalne w 30  dni no wypowiedzeniu

począwszy

l

4 % procentowe, wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu______

jakoteż

■ ^ 7 ‘ l c ł a . ć L l s Ł

N A  R A C H U N E K  R IE Ż A C Y
dła których na żądanie wydaje

Książeczki czekowe.
Lwów dma, 30 września 1899.

D T E E K C T A .
(Przedruk nie bedzie płacony).

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski
E g B M — P —

■ Papier z fabryk1 C zerlanskiej.

WIELKI KRACH fil
fi owy L ork i Lund? a nie os&c*cdzlly i 

.tałego lądu i . ielki fabryka wyrobów 
srebrnych „idzisla „ię zmuszoną wjsprze­
dać ca' swój zapas za małem tyłki wr- 
nadgrodzeninm ca prac .jjstem nptł ,i- 
m« uiuny to uskatecznió. WyByłam zatem 
każdemu ss zwrotem 6 zł. 60 ct następu­
jące pr-jdraioty:

§  sztuk NOŻÓW Ptoło rch 
u prawdziwa ang. klini a. 

6 WIDELCÓW z jednego 
kawaika amer, patent-, wa- 
»ego srebra 

6 ŁYŻEK z ameryl ś“kiego 
j  „itentowaaego si sbra 

12 LYŻLCr.EK z ai pat. sr. 
1 CHOCHl-A „ . „
1 iOCHEf,KA. „ . „
2 ku : (KI io jaj 
6 angielskijh SPODKOW

„Yictoria".
2 a ps a.a/“ ŚWIECZNIKI. 
) SITK”
1 itOZPLLACZ do cukru.

44 przedmioty tylko za 0*00.
Le z przedmioty boszto- 

.rałj dairniej zq zJ a 0j,e 
gnie można je nieć za te 
niską cene 6  a ł. 6 0  ct. 

Amerykańskie patentowane 
i srebro jest n* wskroś białym 

metalem, który barwę srebra 
I 25 lat pod gw*raDcj’. zacno- 

waje. Wajleps__,m dowodem 
że to ogłoizenie nie jest

Żadnem osznkaństwem
zovowsaznje się niniejszem 
publicznie * zwrócić każdemu 
pieniądze bez trudno.? i, k. mu 
owar się nie podoba, fiie- 

r chaj więc uikt nie opuść’ 
sposobności nabycia tego

wspaniałego garnituru
który szes ególiiiej' ułHaje sio 

' b p  p  y - a r c h  ‘ im b n y  i  
o k o D c z n o ś c i o w ]  jak

i niemniej dla każdego domo­
stwa. Nab ć można tylko u -

A. HIRSCHBERGa
dem eksputo^y amerykańskich patento 

w«nycb Tcwaról srebinych,
Wien II. Rembrandstrasse I9/UI- Telephon 

hr. 14,597 
Wysyłka na prowincyę za gotónka lub 

za rabcfką
PTeBk,dk do czyszczenia 10 ct. . 

T y lk u  m a r k a  ochronna 
o’’ok Dojąca zapewnia praw- 
dziwość, " w tW s ■tj]

Wyciąg z pism uznania: ę  .i,
Kraków, 21 maja 1898.
Posyłkę pańska ic^zymaiam i jestem 
niej- tak z* iowoloną ze pcsylam di ,sze 

zamówienie. Księżna Amalia Czetwe t̂yńska.
Z nadesłanego to we ru bardzo i j stem 

zadowolona. Krv°tynopol. G ieya. Biostra 
óoanna, przeł. Tow. N. P Maryi.

Z przesłanej zastawy jesteiu bardzo za­
dowolony i pro ize u nową posyłkę,

Lubicz iw, Galicya Babic, kanitan.
Drukarnia

C i ą g n i e ń

J a n  I h n n t o w i c z
LiWĆW sklepy i.łasne ulica Kopernika i. 3, unos 
aalickf 11. IIFAKÓW: aukiermce 1. 20, CZEK- 
imOWCE- Bynek 2. PRZEMLjL: Franciszkańska 24.

N

Wielkiej loteryi dobroczynnej
? na korzyść Towarzystwa poiikiimcznejjo

kosztuje los tylko

1  D S C ,2 T 0 2 ^ _ ^

I

Grłówna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
. koron w gotówce % 2C'/» rabatu

&  p o  2 0 . 0 0 0  ] s o x o a .
Losy do nabycia:

Kita i Stoff, q o h j  bankowy M. Klarfeld, dom oankowy: 
Earmann i Feigenmann, kanfi.r wymiany; Samuely i Lan- 
dau, dom bankowy; A.ugust Schellenbćrg i 'S ju , dom 
tankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy, M. Jonasz, Dom

bankę* wy.

^ l i r t ar. :a<tw»3 E5 Z3T©»j 4
najlepsze 1  L i k i  i bibułki w ksiąźeoski oh 

s paktom Sawowsldago
Wjrobu

» . W . NIEMOJOWSKIEGG
WE LWOWIE i

Wszędzie do nabytua

M e d a l  z ł o t y  j M a g a z y n  f u t e r  la h e d a l s r e b r n y

Stan islawa W rońskiego
Trę Lwowie, u lici Teatraina 1. 5 *

(naprzeciw koścmła katodralnegej 
poleoa po cenach najprzyscępniejszyob swój obficie zaopatrzo­
ny magazyn futer, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcza 

oraz i naterye ra pokrycia futer w wielMm wyborze.
Denniki na i^dame franco.

I Siegl, jttotoń i Ska
prot firma.

>! r
l a jw ię b s z e  I n a j le p ie j  z a o p a tr z o n e  s k ła d y  a r -  

t y k u ló w  tce h n icz D y ch  w O a lie y l 1 b ł  B u k o w in  I* 
d la  w sz e lk ie b  g a łę z i p r z e m y s łu  a m ia n o w ic ie :

we Lwowie P a s ic i łta u n u ia n a
w Krośnie
„ Gorlicach [ ,

y.' Ozerniowoaoh 
, „ Kołomyi - 

„ Stanisławowie i

przed tern H, Bclimanu i bp.

przechera Bahr *S V ali mann
■ Sohodnioy 

Na składach tych utrzymujemy:
Kompletne rygi wiertnioze, kouły i maszyny parowe, ru­

ry wiertm. c :e g-zowe i do pomp, wielki zasób i wybói fityn- 
gór.r, kłał pomp wszelkiego rodzaju, liny druoiano i man'Io­
wę, pasy skórzane, gumowe i bawełniane, meta’ na odlewy 
panewkowe i rozmai." szrury maszynowe. Armatury do ko­
tłów i nowszy ., węże gumowe i konopne, tokarnie, mieohy 
wentylatory, ja toteż kompletne urządzenii, kowalskie. U rzą ­
d z e n ia  dis rafineryi, browarów, gorzelń, młynów, tartaków, 
insHlacyi wodociągowy oh eto. eto.

Jaho apecyalną

TT
polecamy :
System 'Wiertniczy H a p ld u praoująoy 4 rrzy szyboie. 

x pewniej, niż system kanadyjski —Zadtęp°two i skłaa: Krosno
± irma objęła wyłąoyne 'następstwo firmy : Siemens &  \ 

H a ls h ę  dla ; cświetleń elektryoznvch kopalń naftowyoh i 
rafineryi.

!i»Q n uaziela nas_ spólnik J. Mołon, aut. inżynier gór­
niczy w Krośnie wszelkich informaoyi o stoaunkaol nafto-

ohwyoh w Galioyi.

Narodowa Stanisław Maniecki i Ski —  Lwów ul. Kopernik* 1, 9.


